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Wilno ma glos.
Dziwni© skońezy ła  się sm utna  zabaw a 

w  federaeyę polsko-litew ską. R ada L ig i na 
rodów, ja k  doniosły w czorajsze te legram y, 
przy jęła  jodnom yślnie rezolucyę H ym ansa, 
za lecająca  obu delegacyom  przy jęcie „en  
bioc“  d rugiego  p ro jek tu  Ilym ansa . Spraw a 
wo?z!a w iec na  jasne te ry , nie zam glone 
fikcyą jak iejko lw iek  federacyi, czy to  Pol
sk i z L itw ą, czy W ilna z Kownem . D rugi 
bowiem p ro jek t H ym ansa, p rzygo tow any  
przez niego skw apliw ie, g d y  p ierw szy nie 
podobał się L itw inom , a  przez R adę Ligi 
zalecony do przyjęcia —  pozbaw iony je s t 
już wszelkich obsłonek federacy jnych . J e s t  
to na jbn ita ln ie jsza  an ek sy a  W ileńszozyzny, 
k tó rą  rząd kow ieński m a w spaniałom yślnie 
^M arzy ć  autonom ią!

T ego  p ro jek tu  rząd polski nie może n a 
turaln ie przyjąć naw et za podstaw ę ro k o 
wali, co stanow czo zaznaczył de leg a t pol
ski w  swem przem ów ien iu . . .  D la ch a rak 
te ry sty k i szowinizmu litew skiego, g ran iczą
cego w prost 7. bezczelnością, trzeba tu .p rz v  
pomnieć, że i ten  p ro jek t nie zadow olił 
rządu kow ieńskiego, ktÓ!’v  zgłosił różne za
strzeżenia, dom agając sie  m iędzy innem i 
przyznania  L itw ie m. G rodna i dw óch ok rę
gów położonych n a  zachód od  linii Cur
zona.

W  każdym  razie  uchw ała  L igi narodów  
odsłoniła całą praw dę, k ry ją c ą  się d o ty ch 
czas w stydliw ie poza m ach in ac jam i litew - 
sko-nnorólslro-niemiecki ©mi i m rzonkam i n a 
szych fedoralistów . P odkreślił tę  praw dę de
le g a t polski w swem ostatn iem  słow ie, za- 
p y tirą c . „dlaczego we w szystk ich  kom bina- 
cvac;h uregulow ania losów  W ilna w ychodzi 
się zawsze z założenia, że w  te i  lu b  owej 
form ie W ilno w każdym  razie  w inne na le 
żeć dó Litwy**.

Isto tn ie , nie pow inniśm y się łudzić. K oa- 
!icva angielsko niem iecka zdecydowała-, że

Obrady Ligi narodów,cznie naśladow ać pod tym  w zględem  c a r s k ą ;
Rosyę. Mimowoli nasuw a się tu  na m y ś l! 
przysłow ie o koniu  i żabie. Ludność polska i 
W ileńszczyzny, k tó ra  p rze trw a ła  ty lo le tn i!
ucisk  rosy jsid  —  nie zniosłaby narzuco  REZOLUCYA LIGI W SPRAWIE PROPOZY- Radę L g i, by przesłała sprawę sporną do za
nych  w brew  je  i w oli rządów  
i zrzuciłaby now e jarzm o.

litewskich CYI KYMANSA. opiniowania rzeczoznawcom m arynarki
Genewa. P. A. T. Rezo.ueya przyjęta jedno-, UJEMNE WRAŻENIE MOWY PROF.

ASZKENAZEGO.D e le g a c ja  po lska n a  to  pow inna przede- myślni© przez Radę Ligi narodów na dzisicj- 
włszystkiera zw rócić uw agę L igi n a ro d ó w ,! S7,em posiedzeniu w sprawie propozycji Hy- 
k tó re j przecież chodzi nie o w ojnę 1 po- mansa brzini, jak  następuje;
w stan ia , lecz o pekój na* wschodzie! M inęły 
czasy, g d y  m ożna było  narody , jak  breloki 
przyczepiać to  tu , to  tam . T em bardziej nie 
m óżna dwócih m ilionów ludności —  co już za
k raw a  n a  hum orystyikę —  oddaw ać w n ie
wolę półtoram ilionow ego narodu , n ie m ożna 
w iększości oddaw ać n a  łup  ty ra  ńsk ich rzą
dów  m niejszości. T ego  nie zdoła dolca zać , .
żadna siła, a  te m b a rd z ie j . . .  uchw ała  Ligi gę sprawozdanie Hymansa w sprawie prac pod 
narodów . S. CH. jętych Da skutek rezo'ucyi Rady z dnia 28

'czerwca, oraz o stanie obecnym sporu polsko- 
litewskiego. biorąc pod uwagę uwagi poczynm

Warszawa. (Telef. wł.) Dzienniki niemieckie 
nieszczają doniesienie z Genowy, że mowaZe względu na operat przedstawiony Radzre onuosz-Jmją , , T

p (M  Hymansa dnia 27 czerwca w sprawie A.zkenr.zega wywo!a,a ogotae m m  Na- 
rokowań brukselskich,- biorąc pod uwag* rezo- B-zurffto» był niezadowolony. Przyjęcie 
’uevę Rady z dnia 23 m w w C h w *"*!**  je- pw jekta przez L.gę narodow kor^pondent na- 
dnómyś nie przedprojekt, na który z-odziły *’« *y*> dypioma yczną k lę sk , Polski 
obie delegecye, przedprojckt, k tóry Rada rwa- y i*** . ’ podaj.-j ciekawe szcze-
ża za mogący doprowadzić do ostatecznego, S*1?. mianowicie Bourgeo® zapytał Aszke.ua- 
układu między Polaka a U tw a; biorąc pod uwa- * * « , czy gen. Żeligowskii jest polskim patryo- 

n ™ « ,  „  « n „ wie nrac ood- l-l, czy tez buntownikiem?

O R ad ę  filUOSSW a no lm ''Z obie dcIeS:u:ye'> stwierdzajcie nadto,
ic*

Warszawa. nv ief. wl.) Na wtorkowem i I to- w  cfoflii trwania bezpośrednich rokowań 
d - m m  posiedzeniu Rady ministrów omawkmą mTod7.v p 0is\ - a  ,  Litwa Hymans, k tóry prze | .  " " ‘ ' . r
była si rawa Rady finansowej. Na pierwszem po- ] wodniezył tym rokowaniom, uzyskał zg .d ę  ' 7 7 °  ie  *1 itwa
siedzenia Sojmu we wtorek, na którem „owy U  stron na wypracowanie projektu w s p r a w
premier Ponikowski zlozy swoje e*n™ . n ąd wr ,  „ ^ i o w a n i a  snoni, któryby mógł p o s t a - , ^  we ważnym 6porze. jednakie oprócz stron

LITWA PRZYJĘTA DO LIGI NARODÓW.
Genewa. P. A. T. (Od spec. kor.). Wczoraj o 

godz. 5 po poł. odbyło się posiedzenie komi
sy! politycznej Ligi narodów w sprawie do
puszczenia Litwy do Ligi.

Delegat Polski, prof. Aszkenazy, oświadczył.

żyć za podstawę do układu.
2) Pierwszy projekt Hymansa, rezolucje 

Rady z dn. 28 czerwca i drugi projekt. Ryman- 
sa, który został przedstawiony obu delegatom 
dnia 3 września, różnTą się tylko w szczegó-

sprawy z ddedziny polityki zagraauc&ir-}, w 
W ilno '"™  należeć do L itw y"” a  L iga  nnro- !it.l,rych ^ e*acy* P « eb k * naznaczyła stano-

wuaesic projekt Rady finansowej do Sejmu.

NOWY GABINET PRZEDSTAWIŁ SIĘ NA
CZELNIKOWI PAŃSTWA.

Warszawa. (Telef. wł.). O godzinie 6 wieczo
rom we wtorek członkowie rządu przedstawili \ \R̂  opierają się jednakże na tych samych za- 

'Taczelnikowi państwa. W środę będzie o m a - '- , ł « ^  lrsntAnn ouło-
wiać Rada ministrów* kwestyę ministerstw.

P i s ł o i i e  sejmowi e min. Skineu nta.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj udali się 

do min. spraw zagr. Skirmunta posłowie:
Czemiew&ki, Głąbiński, Seyda, Dubanowicz 
i Sołtyk, w celu wyjaśnienia sprawy w!leńsk?ej.
W godzinnej konferencji omówiono wszystkie

dów  ma. być narzędziem  do przeprow adze
nia- tych  aneksv invch  machina-cyi. F ed e ra 
cy jne obsłunki TTvmansa m ają  ty lk o  o s ła  
dzić Poł^c© tę  p igu łkę.

U św iadom ienie teg o  fak tu  pow inno skie
row ać politykę polska w spraw ie litew skiej 
n a  w łaściw e to ry . Zupełnie niepotrzebnie 
deleg a t polski na posiedzeniu R ad y  L igi 
narodów  zapew niał, że Rolska chętnie po
dejm ie rokow ania na  podstaw ie pierw szego 
p ro jek tu  H ym ansa. bo i ten  pro ek t je s t 
ty lk o  zam askow ana aneksyą , oddaje b o 
wiem Litw inom  W ilno, obiecując w zam ian 
pod szum ną nazw a federacyi zw ykłe Iron- 
w eneye Pom iędzy L itw ą a  Polską, k tó re  
m ogą być w każdej chwili przez L itw inów  
zerw ane. przvczem  W ilno, jako  sto lica  L i
tw y , zosta łoby  n a tu ra ln ie  w  g ran icach  te- 
#0 państw a.

D obrze w iec się s ta ło , że m rzonki fede
racy jne  rozw iały  się w cześniej preed 
w prow adzeniem  k*h w  życie. Spraw a jes t 
jasna: chodzi o zabór W ilna, o ularzm ienie. 
oddanie w  niewole litew ską k ra ju  z dw u 
m ibonow a niolitewsfcą ludnością!

P o  lakiem , zgodnem  z rzeczyw istością po
staw ieniu  spraw y m ożna ty lk o  s.twderd 7ić, 
"że L iga n a r o d ó w  ..polecaj;iio przyjęcie dru 
giego p r o j e k t u  H ym ansa obu dele^acyom**, 
robi rach u n ek  bez g o s p o d a m i. . .  B o i Wi- 
leńszczyzna m a tu . coś do pow iedzenia. Nie 
m ożna przecież de»rvdować o losach k ra ju  
* dwum iTonową ludnością  —  z pom inię
ciem jej zdania i w brew  jej woli. W szak  
I J g a  n a r o d ó w  nie oo w stał a w  tym  b celu. 
a h y  ujarzm iać n a rody , a hasło  o „sam osta
nowieniu** jeszcze przynajm niej d la  o k a  ma 
Jakiś w a lo r . . .

G dy w iec skończyła się. n a  szczęście, za
baw a w fe d e ra c ję , delogacya polska i Tząd 
polski m ogą dać ty lko  jedną odpow iedź: 
W ilno ma g łos w te j spraw ie i n iesk rępo
w ana wolą ludności W ileńszczyzny może 
Zadecydować o sn^ym l o s i e . . .  I  nie powin- 
itiśiriy sif. denerw ow ać pncyc-łijłnem d la  szo- 
^ in is ty ^zn y ch  a sp ira c ji b tew skich  stanow i- 
^ ie in  Ligi narodów . J e j  uchw ały  nie mogą 
^H ionów  ludności p r /y k u ć  do obcego 
J^rzfna. nio m ogą zm usić W ileńszczyzny. 
H z ie  jest. zale^lwie k ilk a  p ro cen t L itw inów .

znosiła obce je j z  du ch a  i języ k a  rzą- 
« y  litew skie. . .

n a w et udało się rządow i kowieii- 
nomu (z przrzw ołonia. czy bez przyzw ole- 

-J?  chwilowo zagarnąć W ileńszczvzne 
t J * "  Wl>̂ * ’]e'] h idności. to pow stała  w 
w .  J ^ ^ b  —  o trzem m arzą Litw ini —
tnr . ! 'Jtvra prf’d'/f"i C7T  Później musiała- 
j y s j e  rov.paś^... Monstrualne to państwo 

^yioJ.y d<, pi.n-iu milionów ludności, w któ 
Wa» mnio^zość półtora miliono-
5ak ^'701 musieliby wtedy rządzić tak.

Z « ł?  '?a earR^a R ^ y a  „innorodcami** 
taiy^i p a];lc. Swo t)r°t^ńsye do Wileńsaczy- 

rodziońszczyzny —  chcą  oni w ido-

się Naczelnikowi państwa. W środę będzie oma- sada ch utworzenia z terytoryum kantonu auto
nomicznego na podstawię analogicznej do pod
staw y konstytucyi szwajcarsldoj w ramach pań 
stwa litewskiego, oraz zbliżenia Polski i Li
tw y na  terenie politycznym, wojskowym 
i ekonomicznym.

3) Że zasada autonomii okręgu wileńskiego 
w ramach państwa litewskiego oraz zasada 
zbliżenia politycznego, ekonomicznego i woj
skowego o-bu krajów spotkała s rę, o He cho
dzi o ich istotę, z aprobata obu stron (list de
legacji litewskiej z dn. 27 i 28 lipea b. r., 
telegram polskiego M hrsterstwa spraw Z3gr. 
z dnia 15 lipca, oraz ]vvŁ delegata polskiego 
cfcn. 13 września, że trudności, jakie się uja
wniają na drodze do porozumienia, dotyczą 
zastosowania tych zasad.

wisko swoich klubów, poczem min. Skirmuint 
określił linię polityki zagranicznej.

ŻYCZENIA MARSZ. FOCHA DLA ARMII POLS.
Warszawa. P. A. T. Wycbowańcy pierwszej 

poilskiej Szkoły sztabu generalnego wj^słalido 
marszałka Focha, jako wyraz polsko-francu
skiego braterstw a broju, depeszę z wyrazami 
głębokiego hołdu i uwielbienia. Marszałek Foch

J________

forma:nych należy wzięć pod uwagę pewne 
ważne fakty. Postępowanie rządu litewskiego 
stoi w rażącej sprzeczności z życzeniami wy- 
pow iedzianemi przez zgromadzenie Ligi dnia 
15-go grudnia 20 reku, a m’anowicie w sprawie 
ochrony mniejszości narodowej. Aszkenazy po
wołuje się na memoryał deputowanych pol
skich do Sejmu kowTieńsk?ego, oraz na pismo 
m’nist.ra Skirmunta do Ligi narodów, konstatu
je godną ubolewana sjtffcacyę Ittdości polsiiiei 
na Kowi ńszczyźnie i proponuje odroczenie 
przyjęcia Litwy do Ligi.

Delegaci Belgii i F ranrył popJerąją żądanie 
Litwy, miedzy innymi delegat szwajcarski za
znacza, ż© Polska tembardziej nie powinna sta
wiać przeszkód w przyjęchi do Ligi.

Delegat Polski zada zbadania dokumentów, 
dotyczących prześladowania Po’aków na obsza
rach Litiwy kowieńskiej. Motywów propozyc-yi 
polskiej nie należy szukać w nienawiści prze
ciwko Lftwfe, a jedynie w mdości do roda 
ków. których Polska nie może opuścić. Jeźe- 

jliby kom isja postano-Kdla wysłać do Litwy ko-

której
i zapewni również rozwój Polski.

PP. DĄBSKI I  KIERNIK POZOSTAJĄ.

Uznai.lA ie  w  myśl art. 15 par. 4 o *'» iwacprowadam’*. ankiety, to
wobec tego, iż nie można dojśó do zupełnego, ? ols1ri będzie mógł cofnąć wniosek o
porozumienia, Rada ma podać do wiadomości «l™czenie przyję.'ia L-twy.

- ■ zalecano przez nią, jako najshi- Po zamkmęc u dysknsy, komisya przystąp;-
ła do głosowania nad wniosk om Aw.kenazcgo. 
Za wmioskiem głosowali: Aszkenazy i Lojcscu.

że » t e e ,  projekt Hyma7 a,“ k tó lc g rtc k s t '" je s t I'Następnie^odbyło s!ę głosowanie nąd wnioskiem 
‘ l ” - • • - - . o przyjęcie Li.wy. Cnowiedz:eli s ę  wszyscy z

wyjątki m powyższych. P c^g acy a  czo«kę-sło- 
wacką opuść! tła  posłodzenie przed głosowa- 
waniem.

Genewa. P. A. T, Ag. Havasa donosi; Ko 
m o X ^ h r ^ s o b - © ś ć ‘do udzielenia, dzięki swe- misya polityczna Ligi narodów przyjęła rezo- 
mu autorytetowi, pomocy w p ra w ie  wregulo- ^  ?  p rzy i^h i Litwy do Ligi wszystkimi

dołączony, jako aneks do niniejszego zlecenia, 
nadto, wobec togo, że obecnie odbywa się se-

Warazawa. (Telef. wł.). Kwestya pozostania Sya ^gi^omadzenia, Rada postanowiła zwrócić
wicem;n. Dąbskiego, tudzież pTezesa Gł. Urzę- się do Hymansa * prośbą o p o d staw ien ie
dn Ziemskiego dra Kiomika bodzie prawdopo- ./gromadzeniu stanu sprawy, aby dać
dobnie załatwiona w sensie pozytywnym.

U czciw y g łt s  e ze tk i a Pelsce.
Praga. (E. E.) „Cas“ praski, organ Benesza 

zamieszcza wywiad, z posł m czeskim W ar
szawie, p. Prokopem Maksą, który oświadczył 
ni. in., iż zarzut jakoby Polska prowadziła po
litykę imperyalistyczną, jest niesłuszny. Skir- 
rcunt dąży szczerze do utrzymania pokoju. 
jSto&unki gosj^odarcze Polski są wprawdzie nie

wania sporu polsko-litewskiego. głosami przec’wko głosom delegatów polskie
go i rumuńskiego. Delegat Jugosławii po
wstrzymał się od głosowania. W związku z po 
wyższem przedstawiciel Jugosławii wyjaśnił 
swojo wstrzymanie się od głosu we wszyst
kich głosowaniach, dotyczących państw bałty 
ckich, przyczom daje wyraźnie do zrozurnie-

LINIA SFORZY PRZYJĘTA?
Wiedeń. P. A. T. „N- Fr. Presse“ w dcmic- 

sicniu x Paryża podaje wedle „L*Oeuvre“ , 4e 
rnraz po decyzji Rady Ligi w sprawie górno- c<
śląskiej k tóra to decyzya wypadnie zdaniem aia». ie  Sft™ a nie jest w możności przez od- 

fcwiiwi«iv*«, ^  - ^  . . . . w(v4?n{r ij-ji o*nrTV lian ie  g.osu na rzecz tych państw sankeyono-
uporządkowane, należy jednak pamiętać, że jteg o  pisma m mejwęc 3 5  rzy, ^ niejako ich oderwanie od wielkiej Rosyi.
żaden kraj nie ucierpiał wskutek wojny w tym b ie rze  się Rada Najwyższa, aby ogłosić defi- k tóra pospieszyła jej z pomocą w roku 191L
stopniu, co Polska. Marka polska pos ada zna- ------  . ----------  «- «fi«wie rftóormłtiM^nrp
C7nie większą siłę kupna, niż się wogóle są
dzi, a  stan gospodarczy Polski nie jest wcale 
tak rozpaczliwy, jak  to  przedstawia prasa za
graniczna.

Co do wzajemnych stosunków polsko-cze
skich p. Maksa oświadczył, iż porozumień‘e cze-

nitywną decyzyę w sprawie rozgraniczenia 
G. Ćląslca.
RZECZOZNAWCY LIGI NAR. W  BYTOMIU.

Paryż. (E. E.) Havas donosi, że U ga naro
dów wysłała już swych rzeczoznawców do By-

. , .  tomia, celem zbadania na miejscu zagadnienia
sko-polskie jest na dobrej drodze (7). Co do łyóm0Alaskieff0
międzynarodowego położenia Polski, to p. M a-.° ^ ® *
ksa oświadczył, że ententa ma pow*ażne obo- SPRAWA PRZYSTANI MARYNARKI WO-
wiązki względem Po*ski, k tóra  walczyła w 
obronie całej Europy zachodniej.

Fiu lu fy a  przyjaciółką Paliki.
W arszawa. P. A. T. Biuro prasowe mini

sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: W 
związku z wywiadami łotewsk. prezydenta 
ministrów Mayerowicza w Kownie z dnia 27 
sierpnia, podkreślającymi między innymi sto 
sunki między Polską i Finlandyą, rząd polski 
zwcócił się^do rządu finlandzkiego za pośre
dnictwem swojego przedstawiciela w Helsing- 
forsie i otrzymał wyjaśnienie, że słowa p. pre^ 
zydenta Mayerowicza mogły być tylko jego 
zdaniem prywatnem; gdyż Finlandya nie zmie
niła swego stosunku do Polski i pozostała z nią 
w przyjaźni, ^

NASTRÓJ ANTYPOLSKI NA ŁOTWIE.
Ryga. P. A. T. Radio. Agitacya antypolska 

na Łotwie przybiera coraz szersze k ręg i Na
strój antypolski udziela się i półofieyalnym or
ganom rządu łotewskiego, fałszując na korzyść 
Litwy fak ta  etnograficzne i historyczne.

JEN N EJ POLSKIEJ W GDAŃSKU.

PROGRAM PRAC LIGI.
Paryż. P .A. T. Radio. Zgromadzenie l ig i  

narodów zbiera się na plenarne posiedzenia we 
czwartek. ,.Petit Parisiou'* donosi, ie  zgroma
dzenie zajmie się nadto sprawą przyjęcia Wę
gier do Ligi narodów i że Węgry zostaną pra
wdopodobnie nieprzyjęte. Następnie zgroma
dzenie wysłucha sprawozdania co do wyborów 
stałych członków rady Ligi. W roku zeszłym 
odnośne miejsca przypadły Belgii, Brazylii,

w najbliższym czasie zakończone, wobec cze
go przypuszczają, że przyjęcie Węgier do Li- * 
gi nie napotka na trudności. Hr. Apponyi przy. 
będzie w najbliższych dniach do Genewy.

Monarolilstfczny spisek.
Praga. P. A. T. „Nartłdni Listy4* donoszą 

z Beri na: Kanclerz Rzeszy W irth oświadczył 
przodstawicielom prasy, iż rząd niemiecki jest 
w posiadaniu dokumentów, świadczących
0 istnienhi szeroko rozgałęzionego monarchl* 
stycznego spisku niemiecko-austryacko-węgier- 
3kiego. Istnieją dowody na to, że austryaccy, 
węgierscy I bawarscy monarchiści rozwijają 
wspólną akcyę w ścisłem porozumieniu. W niitj 
roowości Rosenheim odbyła się niedawno kco- 
fereneya Kappa z Hart bym. Na konferencyi tej 
ustalono, że o ile WęgTom nie uda się powo
łać na tron Habsburga, wówczas wybiorą so* 
bie króla z dynastyi bawarskiej, któryby na
stępnie objął rządy na Węgrzech, w Austryi
1 w Bawaryi.

luśeadorff przewiduje drugą n to lic y ę .
Paryż. P. A. T. (Te!. Comp.) „Matia*4 za

mieszcza interwięw korespondenta swego I  
gen. Ludendorff tn. Generał oświadczył, między 
innemi, te  wojna odwetowa Niemiec przeciwko 
aliantem, a speeyaln;e przeciwko Francyi, jest 
na nieograniczony czas niemożliwa z powodów 
wojsk owo-technicznych. Kwest-yą przyszłości 
będzie, by ludy Europy, szczególnie Anglii, 
Niemiec i Francyi, okazały dość woli, by 
przejść do porządku dz>nnego nad przeszłością,

Następn;e oświadczył Ludendorff, że niebez
pieczeństwo bolszewi kie jest daleko większe, 
aniżeli przypuszczają w Europie zachodniej. 
W sprawie wewnętrznego położenia N:emiec 
powiedział: Położenie nasze jest ciężkie. Jeżeli 
nie znajdą się potrzebne środki dla odbudowy 
Europy, natenczas najeży się obawiać, że bę
dziemy wepchnięci w wir drugi j  rewolucji.

Zatarg Bawaryi z  Rztszą ła g r iiitjt .
Berlin. (E. E.) Wohee upadku kandydatury 

Kahra na bawarskiego prezydenta ministrów, 
nastąpiło w naprężeniu polityezuem pom;ę?fzy 
rządem Rzeszy a  Bawaryą pewne u?pokoje:Le.
Jako kandydata na premiera bawarskiego wy
mienia prasa hr. Lor^ketifelda, katolika, człon
ka bawarskiej partyi ludowej, obecnego przed
stawiciela Rzsezy w Dannstadzie. Prasa wyraża 
przekonanie, że Lerchenfełd potrafi wyrównać 
różjiiee między Bawaryą a rządem Rzesry. Za- 
i.i:aczyć należy, że Lenhenfeld był jakiś czas 
kierownikiem oddziału polskiego w niemie- 
ckiem ministerstwie spraw zagranicznych.

Straszna i b f i i z y a  w Mmnlisinie.
Berku. p . A. T. (Wied. Biuro kor.) Dzisiaj 

po południu nastąpiły w Mairahehnlc trzy nad
zwyczaj sflae eksp^ozj7©, słyszane w bardzo od
ległym promieniu. W strząśnienia ziemi odczuto 
między innymi w Moguncyi.

Jak  Biuro Wolffa komunikuje, chodzi o eks- 
plozyę w baćeńskiej fabryce aniliay, gdzie fa
brykowano spo yalnie niebezp'ęczne połączenia 
eksp'czyjnych związków. Szkoda jest bardzo 
znaczna. Liczba zabitych I rannych idzie w se
tki. Dotychczas jednak nie można było dokła
d n i  stwierdzić, ile osób zabitych. Na! ży się 
obawiać dalszych eksplozyi. Władze urzędo
we nie udzielają źadnvch wyjaśnień.

Monachium. P. A. T. (Wied. Biuro kor.). 
Dzisiaj rano nad ©szły wiadomości o eksplozyi 
fabryki aniliny. Wybuch n astąp i prz<»7. ekspło- 
zyę pic a. Liczbą,, zabitych i rannych wynosi 
700 osób.

Gdańsk. (E. E.) Rada Ligi narodów wyśtu- Chinom i Hiszpanii. Istnieje zamiar ponownego
chała na swem ostatniem |)Osiedzen:u sprawo
zdania w sprawie przystani dla m arynarki wo
jennej polskiej w Gdańsku. Rada zastrzegła,

wyboru tychsamych członków en biec. Nale
ży się jednak liczyć 1 aspiracjam i małej enten- 
ty  i z kandydaturą Edwarda, przedstawdcie’a

że przystań taka nie powinna być podstawą Chile. Z drugiej strony zwracają uwagę na to.
operacyjną floty polskiej,

Gen. Hacking proponował utworzenie przy
stani na następujących warunkach: 1) Komi
sarz L rgi narodów miałby prawo wzywania ma
rynarki polskiej do opuszczenia portu gdań 
skiego, ilekroć uważałby to  za konieczne 
2) Że flot-a polska nie miałaby praw a znosze
nia żadnych rozporządzeń w porcie gdańskim, 
jakkolwrek zastrzedz jej należy prawa portu 
ochronnego. Gen. Hacking oświadczył, że nie 
udało mu się uzyskać zgody rzą-du polskiego 
na powyższe" warunki.

Rząd polski wskazywał na port w Szanghei 
służący za port „d‘attache“ dla marynarki an
gielskiej, francuskiej i japońskiej. Polska win
na posiadać zapewnienie dostępu do morza 
w celu ochrony przed ewentualnymi napada 
mi nieprzyjaciół.

Wo-beo tych zastrzeżeń nren. Hacking prosił

ie  f»p. Hymans, De Cuncha, Wellington, Koo i 
Quinones de Leon są obznajomieni dokładnie z 
wszystkimi aktualnymi problemami, zwłaszcza 
z problemem śląskim. W ybór innych członków 
zdaniem „Petit Parisien** mógłby spowodować 
kom plikacje. W każdym razi© stanowiłoby 
przeszkodę w ciągłości pracy.

DLA OBRONY GREKÓW.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse** donosi 

wedle „L‘Oeuvre“, że angielski urząd zagon i 
czny życzy sobie doprowadzenia do obrał 
Rady Najwyższej, aby na jej posiedzenie wpro
wadzić sprawę oryentalną, gdyż pragnie przez 
interw encję poprawić sytuaeyę Greków.

WĘGRY BĘDĄ PRZYJĘTE DO LIGI NAR.
Genewa. P. A. T. (Tel. Comp.). W kołach 

Ligi narodów słychać, że rokowania celem za
łatwienia konfliktu a im ti^w tjg ijsk iego  bedą

WZROST DROŻYZNY W NIEMCZECH.
Berlin. (E. E) Urzędowe zestawienia ni^mi©- 

sk;e wykazują stały wzrost drożyzny w NIenj* 
czeeh. Jest ona obeenie 16 razy wyżezą, n il 
przed wojną.

P. fhssryk twierdzi łe niema narida 
sław ecM ege.

W rozmowie z korespondentem  dzienni
ka ,JVtit' Parisien**, p. Richepierre, prezydent 
republiki < zesko-słowriekiej zaryzykował takie 
twierdzenia:

„ N i e m a  w c a l e  n a r o d o w o ś c i  s ł o 
w a c k i e j .  Ta narodowość — to wymysł pro
pagandy węgierskiej. Cz<łsi i Słowacy — tu 
bracia, mówiący tym samym językiem. Zakła
damy teraz szkoły na Sło^aczyźnie, a gene
rac ja , k tóra je kiedyś opuści, nie będzie wy
kazywała żądny h różnic między dwoma gałę
ziami tegasaW go narodu**.

Rzadko s;ę zdarza, aby człowiek m  tak>m  
stanowisku, jakie zajmuje p. Masaryk i posia
dający, podobne, jak on. pretensye do uczo- 
r.ości, głosił świadomie takie kłamstwa, podyk* 
tcwane przez zaślepienie
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1 dnia. poKtyczaego.
Nowy minister 

Nie chce się oczom wicr w in

ność zaginęła, a neutralność poczyna zamie
niać się w niechęć. Jakże to się stało? Otóż 
Ameryka jest dzisiaj wiereyciołcm na śwtaeio 
jedynym i ma. wybór z kim eh co robić 

woli załom pracować z państwami, 
jdj dają gw arancje pewności, uiż z nowo

spraw wewnętrznych.
erzyć czviaiąc* .....r j » *.f i n*?>y

nem ość, ze ministrem spraw wewnętrznych z o -; re 
Ftał zamianowany p. Stanisła w Dowuarowicz.! "

Znamy z działalności publicznej d w ó c h )  j)a(ja(4 tu jeszcze należy, że opinia amery- j żu,

znajduje się środowtako, skupiające przeszło 
10 milionów mniej więcej cywilizowanych mu
rzynów — nabierzemy przekonania, żo’ nie 
powinniśmy obojętnie 'przechodzić kolo obja-

d-uymw ów życia kulturalnego rasy" czarnej.
jnie- 
kio- f

z takich objawów był kongres pan-mureyń&ki, 
.powstałem państwom pclskiem. i który odbył się w początkach b. m. w Pary-

. , . . . .  I Dodać tu  jeszcze należy, że opinia amery- żu, a któremu paro chwil uwagi należy po-
b r a c i  Downarowiczów, grupujących się koło : kańska informowana zostaje przez prasę w- du- święcić.
enkaenowskiej lewicy. której organem p o l i t \ - : C|1U ^ja Polski nieprzychylnym. Jako  źródła | Charakterystycznym rysem tego kongresu
cznym był zawieszony xod szeregu tygodni | informacyjno wchodzą w rachubę prasa fran -'b y ła  zasadnicza różnica między dwoma jego
dziennik „Naród - razie obchodzi na» ty -  cus]CSLł niemiecka i angielska. P rasa fr-mc.u-!odłamami. Jeden z nich, na którego czele stali
ko p. Stanisław Downarowicz, ..wieżo upieczo- ĝ a j niemiecka uchodzą za uprzedzono, pozo-; murzyni poddani francuscy, wyraził przekona

staje zatem jako jedyne źródło prasa angiel- j nie, iż konieczną jest lojalna współpraca rasy
sfea, która to wszystko potwierdza, co p o d a je , czarnej z białą, drugi zaś — którego „lea-
o Polsce prasa niemiecka. Niema dnia i nu- (der‘ami“ byli delegaci murzynów amerykań-

_ - - - . . . , ; moru poważniejszego pisma, w któryinby nie sklch, 'oświadczył sie za akcyą bezpośrednia
dw* w stawsławowsfce, dyrekcja k o le jo w e ja  byto C2egoś aiep^ yślnog<( 0 Po]6Ce. Szcze. h »  ’0twartym  buntem przeciw białym, którzy

ny minister. Ja k  donoszą dzienniki, z zawodu 
jest on trochę prawnikiem, a  trochę techni
kiem.

Trzy la ta  pracy w Gal. W ydziale krajowym,

osiem (?) w służbie technicznej m agistratu . °k . K ™ . .  . I ” J .----- V J w J T t
. , v. . ,  ,  J a a „ {golnie iryhują Amerykan wiadomości o T z e - , •ywyen czarnych współobywateli w Stanachlwowskiego wystarczyło, by wysnnąó go na h w o j n a e b  b n d  k J .c.h (Gór.
czoło ministerstwa spraw wewnętrznych. ^  Wiln(>A w ów ), gdyż Amerykanie oba-

wiają się, że mogą się .one stać powodem no
wych zatargów międzynarodowych, a wojny

Placówkę, od której zależy wprost nasze 
całe życie, oddano w ręee dyletanta. Przecież 
Poteka, dz:ęki Bogu, posiada jeszcze wyszko
lonych i doświadczonych adm inistratorów , — 
jednak gdzie są oni? D la te g o  ich pan prezy
dent ministrów ominął, wybierając człowie
ka, który możo dosk^ialć nadawał się na in
żyniera warsztatowego lub drogowego, ale ni
gdy na ministra spraw wewnętrznych.

Całe społeczeństwo żąda dziś państwa 
zdecydowanych i dobrych rządów, wszyscy 
bowiem widzimy, i i  na wewnątrz państwTf> pol
skie rozlatuje się, gdyż brak nam na wszyst
kich ptCaoh organizacyi. Tymczasem pan pre
mier oddaje najwięcej odpowiedzialny resort, w 
ręce człowieka, który dopiero na skórze społe
czeństwa i ledwie co powstałego państwa za
cznie się uczyć golić.

Zjednoczonych trak tu ją  nie jak ludzi.
Nie ulega wątpliwości, że problem „czarny** 

jest również, a może nawet więcej skompliko
wany, niż problem „żółty**. Dlatego też osta-

Amerykauie m ają do syta. Ich zdaniom, wy- j fcni kongres pan-murzyński postąpił rozsądnie, 
strzegaó się powinna wojen tych szczególnie j n;o dążąc do uchwał, lctóreby dawały jedno- 
Polska, w której* panuje głód, choroby i p rze-i stronne jego rozwiązanie, a uchwalając n a to
silonia wewnętrzne. Do tego dochodzą, jak 
-twierdzą, n i e s ł y c h a n a  p a r t  y.j.mo.ś.ć 
i c.i.ą.g.ł.e s t r a j k i .

Najwięcej jedfłakże kompromituje nas, w 
oczach Amerykan, ustawa, która z a k a z u j e  
p r a c y  p o rt.a .d  8 g.o.d.z.in d z ie ń n . i .e .  
Istnieją podobno wyroki sądów warszawskich, 
pociągające do odpowiedzialności właścicieli

miast rezolucje, dające się zastosować pod 
każdą szerokością geograficzną, gdyż posiada
ją ogólny, zasadniczy charakter.

Rezolucye powyższe streszczają się do nastę
pujących najważniejszych punktów:

Rasa czarna domaga się uznania- łudzi.cywi
lizowanych za takich, bez względu na ich ra
sę, czy barwę skóry; dalej żąda, aby mogła

; wicieli prasy skandynawskiej, wzięli udział re-1uczestnikom Targów -wschodnich we Lwowie,
; prezentaipci Syndykatu dziennikarskiego i re- kursować będzie między Krakowem a Lwowem 
j dakcyi krakowskich, przedstawiciele sfor kul- • jedna para nadzwyczajnych pociągów pospicśzn 
turał-nych i oświatowych naszego miasta-, oraz i-nycli: Nr. 101 i Ńi^ 102. Pociąg Nr. 101: od- 
przedsUwlcdele władz wojskowych i cywilnych.! jazd z Krakowa o gtf&z. 1.05 w nocy, przyjazd 
Pierwszy toast w imieniu miasta wzniósł wice- Wio Lwowa o godz. 8.35 rano; pociąg Nr. 1025 
prezydent Wielgus, poczem przemawiał D uń-1 odjazd ze Lwowa o godz. 22.45, przyjazd do 
ezyk, recL Kohler. Zaznaczy^ że tych kilkana- Krakowa o godz. 6.25 rano. Pociągi te będą 
ście dni w naszym kraju przekonały ich, że i w biegu od dnia 25 b. m. codziennie aż doj; 
szerzone tu i ówdzie za granicą niekorzystno Udwoiania.
0 Pólsco wieści, są tendencyjne i zgoła nie-j KRADZIEŻ 4000 DOLARÓW NA DWORCU 

Sprawdzi we. Na każdym kroku przekonaliśmy j KRAKOWSKIM. Ja k  się dowiadujemy, przed 
się -— mówił mówca — że sławka tradycya \kilkoma dniami popełniono na głównym dworca 
dziejów Polski tętni żywym pulsem w starcach (kolejowym w Krakowie śmiałą kradzież 4000 
Polaków.^ że wszyscy przejęci^ są wprost niosły-! dolarów, t. j. około 15 milionów marek. Krak 
clutną miłością Ojczyzny i nieprzepartą chęcią dzieży tej dopuszczono się na szkodę pewuoj 
jej odbudowy na jak  najsilniejszych podsta- {kobiety, powracającej od męża z Rumimii, wł 
wa-c.h. To też caszem zdaniem, skoro naród zdo- j chwili, gdy ta  przeliczała na stole w poczekalni 
będzie się na wewnętrzną konsolidacyę, wów- wiezione ze sobą dolary. Podczas tej czynności 
czas rycerska Polska, jak  w przeszłości, tak  oglądnęła się za liebie, a  wówczas momentalnie
1 na przyszłość, będzie przedmurzem eywiliza- jakiś mężczyzna schwycił banknotów*! 
cyi Zachodu i niejako wałem ochronnym prze- z którymi zmókł bez śladu.
ciw barbarzyństwu Wschodu. Wkońcu może- y jKARANI LICHWIARZE. Za lichwę tio,iwą 
my zapewnić, życzliwe przyjęcie, jakięgośmy skazał Urząd walki z lichwą w Krakowie rzeźn ia  
doznali tu taj, zeajdzie głośny oddźwięk w na- Jakóba Haubenstocka na karę 5-dniowego aresztu, 
%7Nto narodzie i bedzie pomostem ku nawis za- §'Fż7wnQ 15.000  ̂Mk., oraz konfiskatę 10 kg. sło- 
nlu SisrdecOTyoh p u n k ó w  dla <k*ra i ^ ! S i  S
seia jebu nar odo w. Mówca zakończył przemowie- . Za podobny handel paskarski ukarano WaJeryą 
nie okrzykiem na cześć Polski. Na gorące sło- 1 GaKszkiewicz i Aleksandra Galiszkiew’cza, pierw-
wa p. Kohlera odpowiedział red. Dr Beaupre, sz^ Da ® ^n! arcsz û \  grzywnę 2000 Mk., drugie* r L 1 * go na 8 dni aresztu 4   -,ArtA '« -

sklepów, którzy w dzień roboczy w czasie od. |‘zachowa6 swą religię i obyczaje społeczne

Tylko samo obietnice.
Mimo niedawnych zapewnień p. W itosa 

9 zamknięciu naszej granicy wschodniej, jest 
tma. jak  donoszą pisma warszawskie, zupełnie 
wolna dla wszelkiej kontrabandy. S traż po- 
gra*? iczna jest nietylko niedostateczna, ale i nie 
odpowiada swojemu z a d a n i.

W Pińszczyżnie na długości 200 kilometrów 
>ą 42 posterunki, czyli na pięć kilometrów jest

1—3 mieli sklepy otwarte k  w których perso
na! -z własnej woli pracow ^t O rzekomych 
wyrokach tych opowiadają sobie Amerykanie, 
jak  o u d a ł y m  ż a r c i e ,  e b a r.a.k.t.e.r.y- 
z.u.j.ą.c.y.m p . o l s k i e  s t o s u n k i .  Pozatera 
niema Amerykanina, któryby ni© wiedział, że 
Polska ma najgorszą walutę na świecie poza 
sowiecką. W takich warunkach polecać klien
tom angażowanie się kapitałem w Polsce by
łoby szaleństwem.

Sprostowałem oczywiście fałszywe .i przeho
lowano zarzuty, czyn tace Polsce i Polakom, na 
co otrzymałem następującą odpowiedź: Nie

i aby murzynom cywilizowanym wracano stop- 
ntawo ziemię afrykańską; wreszcie pragnie, 
aby mocarstwa i państwa kolonialne ustano
wiły, pod egidą Ligi narodów, Insty tu t mię
dzynarodowy, którego zadaniem będzie bada
nie wszystkich kwestyi, nastręczających się 
z powodu cwolucyi rasy czarnej i koniecznej 
nad tą  ewołucyą opieki.

Z ajęcie-się sprawą murzynów tak" dobrze 
w Ameryce, jak  i Afryce, powinno by iuż z te
go względu leżeć na sercu tym, co mogą w od- 
ntasieniu do niej mieć wpływ decydujący, po
nieważ rasa ta , daleko więcej, niż rasa żół-

bdcit posterunek. Posterunki te  zresztą o dda-; nas należy przekonywać, lecz opinię. Dlacz ego i  ł a * może stać się podatną dla idei bolszcwi- 
ono są od granicy miejscami o siedm kilooie- • ni0 prostujecie publicznie tych fałszów? Nie j ®mu. Doswiadezeme zaś dotąd zdobyte pęka

mi — wołami, na co potrzebuje całych tygo
dni, będziemy mieli pojęeta, jak strzeżone są 
nasze granice na wschodzie! Nic też dziwnego, 
te  w takim ap. Korcu są  tysiące wozów, k tó
re zwożą towary na eksport do R osji.

Nic dziwnego też, że przy takiem  strzeżeniu 
granic wschodnich napływ uciekinierów ży
dowskich z Rosyi trw a w dalszym ciągu i s ta 
je się coraz groźniejszą klęską. Zupełnie ina
czej jest w Niemczech. Ja k  stwierdzają pisma 
Żydowskie, do Berlina już od 10 miesięcy nie 
przedostał się ani jeden uchodźca żydowski ze 
jarschodu, tak  ściśle Niemcy pilnują granicy.

J a k  się okazuje, rząd W itosa w sprawie za
bezpieczenia granio wschodnich, co ma nie- 
HnieraSe ważne znaczenie ze względu n a  wy
wóz żywności i napływ niepożądanych żywio
łów, nic prawie nie uczynił. Z wywiadów, ja 
kich udzielili pp. Raczkiewicz i Kuczyński 
sprawozdawcy „Kuryera W arszawskiego", wy
nika, że dopiero teraz wyższe urzędy państwo
we zaczynają zastanawiać się nad zabezpie
czeniem granio wschodnich. Dopiero teraz 
^przystępuje Ministerstwo spraw wewnętrz
nych do opracowania odpowiednich regulami
nów i inslrukcyi..." Również „w stadyum oprar 
l>owania"* są projekty połączenia całego po
granicza siecią telefoniczną,.. Dopiero na zjeź
dzić wojewodów poruszono sprawę „budowy 
baraków  dla batalionów celnych, policyi pań- 
itw ow ej i wojska...** Dopiero teraz rząd poleca 
„przeprowadzić dokładną ewidencyę ludności 
niepolskiej, znajdującej się bezprawnie na te- 
fytoryum  Rzpltej...**

Słowem, jak  dotychczas tylko obietnice, a 
fymczasem P o k k a  jest ogałacana z żywności 
! zalana nową falą napływającego z Rosyi ży- 
dostwa.

W ramiona Niemiec.
Żydzi tęsknią do Niemców. Pragnęliby tc i  Ż ™ y -
Potek, p e t a *  w ich o b ic ia . Cala ich dzia-1 '°WP^  ^

W nośd do tego amierza. Ale doprnro teraz |Dot^  b^ f m  {eral £  t g -
wypowiedzieh się otwarcie i jasno. ,G azeta . żydadl IjOCZ gdyb^  pomimo wgzyst.

kiego nie udało się władzom sowieckim po
wstrzymać chłopa rosyjskiego od pogromów, a

Żydzi a bolszewicy.
W yborne dotąd stosunki między żydami 

bolszewikami zaezynją s:ę ps«u6 potrocze. Cho
dzi mianowicie o to, że „krasnoarmiejcy", wy
głodzeni podobnie jak  reszta ludnośsri w Rosyi, 
nie wchodząc w m teneye sfer kierujących, ra 
bują, gdy się zdarzy, żydów, a  nawet urządza
ją  formalne p o g r o m y ,

Jednemu z takich pogromów, k tóry  miał się 
wydarzyć w połowie lipca b. r. na  stadku 
„Kniaź Teniezew" pod Kijowem, poświęca pa
n i k a  „La Tribume Juive" artykuł wstępny. 
W  artykule tym , napisanym  dość oględnie, 
autor stara  się zwalić winę za ów pogTom nie 
na właściwą armię czerwoną, lecz na  ludzi, 
k tórzy „wyglądali na należących do armii czer
wonej" i sporusza sprawię ^samoobrony*’ ży
dów w  państwta bolszewtakiem. Przy tej spo
sobności czyni on gorzkie w yrzuty władzom so
wieckim, że nie chcą żydom pozwolić na two
rzenie oddziałów „samoobrony" & nie dostar
czają im broni.

W sptawie tej kom itet centralny „Bundu*4 
przedłożył Wszechrosyjskiemu korai+etowi wy- 
konawczemu jeszcze w marcu b. r. memoryał, 
n a  k tóry  dotąd nie otrzyamno odpowiedzi. 
W memoryale tym  powiedziano między inne- 
mi: „Sam 'fak t, że bandyci i  chłopi będą wie
dzieli, iż żydzi mogą się bronić, powstrzyma 
pogromy. N a żywioły zacofane działa tylko 
respekt przed siłą".

Pokazuje się więc, 4© mimo przechodzącego 
wszelkie granice terroru żydowskiego chłop ro
syjski nie został ujarzmiony w ten  sposób, aby 
od czasu do czasu nie wymierzył sobie spra
wiedliwości na „christoprodawcach", jak  ży
dów potocznie nazywa. Gdy zaś c h ł o p  — to

Zajęcta się tedy kwestyą „czarną" przez Ligę 
• narodów stanowiłoby poniekąd antidotum prze- 
| ciw truciźmta, jaką  niesie ze sobą ta  propa^ 
| ganda poza granicami Europy. n.

W arszawska" przytacza z dziennika żydow- 
ik ?ego „Tugblat" rady dawane Polsce, które 
można .streścić w następujących słowach: Po- 
Rieważ ze wschodu będzie Polsce zawsze za
grażać R osja, a Francya j'est daleko, więc 
Polacy powinni pogodzić się z Niemcami, do 
» a g o  teraz zdarza się doskonSła o-kazya przez 
pddanie im dobrowolnie Gi Śląska!

Co za troskliwość o bezpieczeństwo Polski! 
Niestoty, mtoneye tej troskliwości są zbyt 
oczywiste. To name żywioły, które zarówno 
w kraju, jak  i na terenie polityki miedzyna 
rodowej pracują nad zniszczeniem państwowo
ści p»:łs-kiej, w interesie naszych wrogów

Do wielu innych zagadnień o znaczeniu ogól- 
noświatowem przyłącza się obecnie jeszcze 

•tro ją  dą w baranią skórę przyjacielskich do-'jedno , a mia\o-wicie k w e s t y a  r a s y  c z a r -  
iradców. Ct»cą P ^^kę pchnąć w ramiona Nie- n.e.j. Byłoby nieuczciwością i nieroztropno-

zanosi się na to  co raz wyraźniej, to stosunek 
żydów do bolszewików musiałby uledz rewi
z ji. W ątpliwą jest bowiem rzeczą, by żydzi 
chcieli wszystkiem? siłami popierać ustrój,v nie 
mogący im zapewnić bezpieczeństwa, mimo, że 
w nim odgrywają tak ważną rolę.

E tyka żydowska.
O charakteiystycznem  zdarzeniu opowiada 

lwowskie „Słowo Polskie".
Do Lwowa przyjechał chłop z chorą żoną, 

którą miał przedstawić do zbadania pewnemu 
wybitnemu lekarzowi-profesorowi uniwersyte
tu, którego adres na kartce posiadał. Na dwor
cu zajął się chłopem i jego żoną faktor żydo
wski, który zaofiarował saę chłopa do owego 
profesora zaprowadzić. Faktycznie zaprowadził 
małżonków do lekarza-żyda. Ponieważ chłopa 
zastanowił semicki wygląd owego lekarza, za
pytał go o nazwisko. Żydowski lekarz —  oczy
wiście poinformowany uprzednio przez fakto
ra — przedstawił się chłopu jako ów poszuki
wany przez niego lekarz-profesor. Chłop uspo
kojony, dał żydowi zbadać żonę, a gdy przy
szło do płacenia, chłop wyciągnął zawiniątko, 
z którego wyglądały dolary, marki niemieckie 
i polskie. Żyd-lekarz sam sobta wyciągnął z 
owego zawiniątka 8 dolarów, kilkadziesiąt ma
rek niemieckich i 3000 marek polskich. Gdy 
chłopu honoraryum wydawało się zbyt wygóro
wane, lekarz oświadczył, że tak a  jest taksa 
przepisowa.

Po wyjściu od lekarza kniotęk-poczdw ina 
m*Ał jednak pewne wątpliwości, z których 
zwdtarzył się na dworcu kilku kolejarzom. Ci 
zbadali sprawę, stwierdzili oszustwo, a chłopa 
zaprowadzili do prawdziwego profesora. Ten 
zbadał żonę wieśniaka (okazała się potrzebną 
operacja.), a  następnie doniósł o łajdactwie ży
dowskiego lekarza do Izby lekarskiej.

Ale tu nastąpił najciekawszy epizod eałoj 
sprawy. Izba lekarska po sprawdzeniu naduży
cia, wydała wyrok na żydów?ktacro paskarza- 
eskulaipa, skazujący go na... 3000 Mk. kary... 
I na  tern koniec... Czyżby etyka żvdowska, 
której jaskrawy kw iatek przytoczyliśmy, za
czynała przedostawać się i do Izby lekarskiej?

goście skandynawscy po-, ^  ...
jechali samochodami, w  towarzystwie kolegów PRZEZ SAMOCHÓD. Wczoraji , t t  - t t . . , .  , . ° i wieczorem zawezwano Pogotowie ratunkowe na uL
^■akowskich, na Kopiec Kościuszki, gdzie z a - , Basztową, gdzie pod koła pędzącego samochodu
hOTCrill A Tin r%. orulfj-ir.Tr ^rvor,ATvi «*-k r*.? o 1T A r\ ttt nn/U   j

niaiymi zabytkami Krakowa byli wprost 
chwyceni. Gorąca i szczera sympatya, z jaką j 
przedstawiciele prasy skandynawskiej spotkali \ 
się zo strony przedstawicieli naszego społeczeń- j 
swa, za.dzierźg.nJe niewa 
przyjaźni miedzy nas 
północy.

Z Polski i ze świata.
O UCZCZENIE PAMIĘCI MARYI KONOPNI-

liewątpliwie silne w ęz ły , CKIEJ. W sprawie uczczenia 11-ej rocznicy 
s>ym narodem a krajam i 7o0nu wielkiej poetki, autorki tak dziś popu

larnej , Roty" zawiązał się we Lwowie spocyal- 
ny komitet z Janem  Kasprowiczem ma czele. 
Postanowiono urządzić w dniu 11 paździcniika 
uroczysty obchód we Lwowie i wezwać cało

Kraków, 22 września. 
PRZEDSTAWICIELE PRASY SKANDY

NAWSKIEJ,
Krakc

Jonsen, Hcnning Kehler, współpracownik ,JPoli- lJL '.,,*  I' ?  •? wc^ow P°pM̂1* ^
tiken", wybitny publicysta, Konrad Marott, po-1 - w  1 J  0 M]nisterstw a oświaty
seł do Folketkgu, N. Nielsen, przedstawiciel «  ̂ ' , , l  1 lirJ  ?  ^  J110 Poparcie.

opraw a  obchodu smutnej rocznicy po-ruszona
też będzie na posiedzeniu lwow. Rady mieskiej.
Będzie postawiany wniosek, aby jedną z ulie
lub z placów' Lwrowa nazywać imieniem Maryi
Konopnickiej.

Z POBYTU MISYI W OJSKOW EJ FINLAN
DZKIEJ WE LWOWIE. Dzienniki lwowskie
opowiadają: W czasie zW^dzania „Toagów^
przez członkó w misyi finladzkiej zaszedł chara
kterystyczny incydent. Przypadkiem spotkano 
na placu 17-Ietniego chłopca, obrońcę Lwowa, 
udekorowanego lieznemi odznaczeniami, który 
przebywał 2 la ta  na froncie i kilka razy był 
rańmy. Członkowie misyi finlandzkiej bardzo 
się nim zainteresowali i wypytywali go szczegó
łowo o rodzaj jego służby w czasie walki. Gen. 

fLowestrom oświadczył, że gdyby takich dzieci 
były tysiące, Polska byłaby potęgą. Na to od- 

„ _  „ powiedział młodzieniec: „Takich jak  ja  były,
kowa do Lwro-wa prezydent m iasta Federowiez I • Prey pożegnaniu wszyscy oficerowie

finlandzcy podali młodocianemu bohaterowi 
rękę.

.DYGNITARZE4’ SOWIECCY PRZEM YĆ^ 
JĄ ŻYWNOŚĆ DO ROSYL Pisma warszawskie 
donoszą: Dnia 16 b. m. wyjeżdżał z dworca 
gdańskiego do Rosyi odwołamy z Warszawy 
prezes bolszewickiej kom isji repatryacyjnej, p. 
Ignatow i dwaj moi „dyplomaci", "pp. Mirskij 
i Radziwiłłów. Panowie ci, wyjeżdżając, zabrali 
z sobą 23 skrzynie, wagi przeszło 100 pudów 
żywności, oraz 25 sztuk ręcznego bagażu, t. j. 
waliz i koszów. Kuryerzy bolszewiccy każdego 
tygodnia wywiozą również po kilka skrzyń do 
Rosyi. Możeby władzo polskie zwróciły uwa
gę na to  wywożenie „burżyjskiej” żywności dc^ 
„raju" bolszewidviego.

PREZYDENT MASARYK W BERNIE przy^ 
^lowany był z honorami monarszymi w ubie- 
głjTn tygodniu, ale tylko przez Czechów, bo 
Niemcy uchylili się od udziału w przyjęciu, 
z powodu prześladowania, jakiego doznają ze 
strony rządu czesko-słowackiego. Także w  in
nych miejscowościach Moraw, które odwiedził 
Masaryk, Niemcy ostentacyjnie świecili swą

dziennika finansowego ^Boersen", oraz red. 
Ulrichsen.

Z Norwegii przybyli pp.: F. Froisland, naczel
ny redaktor „Affenposten” , b. korespondent par 
ryski, M. Thomassen, współwłaściciel „Tidendes 
Tegn", Hiorst Johansen z „Dagbladet” i M. 
Martissen, przedstawiciel „Norges Handcls og 
Seefarttidende’*.

Ze Szwecyi przybyli pp.: A. Abmamt, współ
redaktor „Geetteborgs Handesl og Seefartsti- 
dende".

Z Portugalii przybył red. A. T. dłAlmeida
Carvalho.

PRZYJAZD POSŁA JAPOŃSKIEGO. Dzisiaj 
rano pociągiem % W arszawy przyjeżdża do 
K iukowa poseł japoński Kawakami w towarzy
stwie trzech delegatów poselstwa. Na dworcu 
powita gościa starosta krakowski Bal.

NA TARGI WSCHODNIE wyjeżdżają z Kra-

Jeszcze jedna kwestia.

mmc, *tv***ąc ją Rosyą! \  przedewszystktam 
ccKiit/n o *trab'jw?une G. Śląska dla Niemców.. 
W  rym kkfnmku żydzi, jak wiadomo, pracują 
b&rdftrt gorliwie, a przytoczone powyżej ich 
wisuiy" — »ą tyiko nowym rodzajem tej pracy.

Jak Ameryka u  nas patrzy.
D yrektor Raoku Związku Sp. Zarobkowych

f  E a g i  i c h ,  wróciwszy ze Stanów Zjedn 
pśwuulózył w rozmowie z naszym korospon-
ftentmn:    7 ^__ __ ____________

JoBzeze rok temu oą>inia am ery k an k a  była i Włochy, oraz państwa pomniejsze, jak  Hisz-

ścią, przedewszystkiem zaś krótkowidztwem, 
gilyby rasa ludzi białych lekceważyła ją  so
bie, wychodząc z założenia, że sprawy i nie
bezpieczeństwa z tą  kwestyą związane; należą 
do bardzo dalektaj przyszłości. H istorya bo
wiem uczy, że pewne ewolucye kulturalno- 
społeczne odbywają się w szybkiem a nieprze- 
widywanem teńipie, czego dobitny dowód ma
my np. na Japonii.

Zważywszy; że tem , co się dzieje lub w przy
szłości dziać może, na „czarnym" kontynen
cie, mocno zainteresowane są w pierwszym rzę
dzie takie mocarstwa, jak Anglia, Francya

$eSi aio przychylna dla Polski, to przynajmniej pania, Belgia i Portugalia, a  dalej, biorąc na 
fachowy srała &ię neutralnie, dzisiaj przychyl-4 uwagę, że w Stanach Zjedn, Ameryki Półn. wspólnie z miastem, w którem, prócz przedsta-

K R O N I K A .
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 756-tą  
pielgrzymka na Jasną Górę z Wołynia 20 wrze
śnia 1021 r.; 757-mą Kieleckie Zrzeszenie noia- 
ryuszy i pisarzy hipotecznych; 758-mą oficero
wie i szeregowi D-twa 4 dyonu taborów w Ło
dzi, i 759-tą Stanisław Grabiński ?, Walewic — 
wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

DZIENNIKARZE SKANDYNAWSCY V/ KRA
KOWIE.

Od wczoraj gości Kraków w swoich muraeh 
przedstawicieli prasy duńskiej, szwedzkiej 
i norweskiej. Przybyli oni do naszego miasta 
rano o godz. 8, w itani na dworcu przez grono 
dziennikarzy krakowskich z prezesem Syndy
katu  dziennikarskiego, red. Dr Beaupre. 
Gdy roziokowali się po hotelach, rozpoczęło się 
zwiedzanie zabytków Krakowa. Oprowadzali 
gości po mieście dziennikarze krakowscy, k tó
rzy fclómaęzyli swoim kolegom znaczenie pamią
tek narodowych. O godz. 1.30 odbyło się w sa
lonach Koła literackiego śniadanie, wydane 
przez Syndykat dziennikarzy krakowskich

z wiceprez. m. Wielgusem oraz radcami miej
skimi Addmane-m i Kosobudzkim. Równocze
śnie wyjeżdżają do Lwowa przedstawiciele Syn
dykatu  dziennikarzy krakowskich, którzy we
zmą udział w ogólnopolskim zjeździe dzienni
karzy.

WYCIECZKI GÓRNOŚLĄSKIE W  KRAKO
WIE. W tym  tygodniu bawiły w Krakowie na
stępujące wycieczki:' Towarzystwo „Piast" 
z Katowi^ pod przewodnictwem ks. Jarczyka,
Towarzystwo „Słowiczek" z Mysłowic pod prze
wodnictwem p. Ćmoka, Koło Pań ze Siemiano
wic pod przewodnictwem ks. Ścigały, wycie
czka *200 dzieci szkolnych z W yrów pod kie
runkiem nauczycieli. W piątek 23 b. m. przy
jeżdżają do Krakowa harcerze, a w sobotę 
„Sokoli” górnośląscy. Wycieczki przyjmuje 
i oprowadza Tow. Obrony zachodnich kresów.

KLĘSKA MIESZKANIOWA W KRAKO
WIE. Odnośnie dq  poruszanej przez nas sprawy 
rekwizycyi mieszkań, oraz braku pomieszczeń 
w  Krakowie, Magistrat wyjaśnia, co następuje:
Mizery^ m ieszan i owa w Krakowie graniczy 
formalnie z katastrofą; przeszło 1000 rodzin, 
urzędniczych znajduje się bez mieszkań. Dzie— H^obeeBOŚcią.
je się to dlatego, że w Krakowie pomies/czo- j ^  Dreszburgu, od którego ma Masaryk roz-

ro a-prowizacyi górników przy ul. św. Marka 18, 
urząd przywozu i wywozu i najrozjniatsze 
©kr.pozjdury Ministerstwa, do których 'przydzie
lone są rodzimy urzędnicze.

Są liczne składy mebli, zwłaszcza przy ul. 
Szpitalnej, ale odnośne uoikacye są zniszczone, 
bez pieców, bez urzędzeu wodociągowych, sło-

mu w czasie uroczystego posiedzenia Rady 
miejskiej memoryał, a następnie opuścić salę. 
W memoryale tym będzie przedstawiony proces 
gwałtownej i bezwzględnej czechizacyi miasta* 

ILE Jg S T  DŁUŻNA CZECHOSŁOWACYA 
STANOM ZJEDN.? Na to pytanie daje odpo
wiedź „Yoczer”, który podaje, że dług Czecho

wem są do zamieszkania niezdatne. Naprawa ^ow acyi, zaciągnięty w Stanach Żjednoczo-
tvch  1______1 - 1-—  1_1 _ 3  < ! J  ! nvz»ł* w vnrwi Q1 1 0 7  * 9 7  r? r,I n t-At-.t n r .  n - n  ~rr 'r. *

miliomy
zeń. do któryehby. ©kłady mebli można . ,

przenieść. Jedynem wyjściem z tej klęski miesz- starczony m ateryał wojenny, ma być zapła
kani owej byłoby finansowe poparcie „budowla-1 c0ny ch w latach 1922—25, a 6.428.089 dolarów, 
nych kooperatywę urzędniczych przez rząd, za akcyrę pomocniczą — w r. 1923. 
Kooperatyrwy te, zasilone funduszami, mogłyby Wobec tego długu, nasz dług amerykański 
bezzwłocznie przystąpić do budowy domów, przedstawia się bardzo skromnie.
Kwestyi budowy Magistrat nie zaniedbuje, a j  LUDNOŚĆ RUSI PRZYKARPACKIEJ wyno- 
w ostatnim czasie doprowadził, już do ukończę- jsi wedle wyniku estatnieg '0 spisu 603.311 osób. 
nia dwóch wielkich gmachów przy ulicy Sło- 1 W liczbie tej mieści się: 320 648 Rusinów, 
necznej, gdzie znajdzie pomieszczenie ókolo 25 102.998 Węgrów. 82.324 żydów, 19.289 Cze- 
r o dżin. Dalsza akcya budowlana ze strony mia- choslowaków, 13 000 Rumunów i t. d. Stolica 
sta rozbija się o brak funduszów. jRusi pr/.ykarpaekiej Ung%rar liczy 19.583 miesz-

NADZWYCZAJNE POCIĄGI Z OKAZYI kańców. Między nimi pierwszo miejsce zajmują 
TARGÓW WSCHODNICH. D yrekiya kolei pań- Węgrzy, w liczbie 7S80 osób. Żydów mieszka 
*twowej komunikuje: celom ułatwienia p o d r ó ż y ^  U ngrarzo 3614.* i*
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. ODilYDZANIS SIKAŁ NA WĘGRZECH. 
DY mfch‘~o r.[-.:r,nia szkol.iciwo u stolicy Wę- 
t:<V-7r*jdew Rk) się w rękach fydów, tego do- 
wo,l zi * wir. u om ość. podana przez p^m a niemie
ckie, że obecny magistrat Budapesztu za- 
hraws:;y sie do reformy szkół miejskich, wydalił 
'około ‘ 400 nauczycieli i nauczycielek szkól 
miejskich — żydów i żydówek, tudzież prze
niósł 23 dyrektorów szkół, żydów, na stanowi
ska nauczycieli, zakazując przytcm nauczycie- 
loiq_źydom wykładania niektórych przedmio
tów  młodzieży węgierskiej.

Zarządzenia te magistratu budapeszteńskiego 
naeywa „Berliner Tageblatt" „pogromem ideo
wym w Budapeszcie*’ zapominając chyba, jak  
wybitną rolę odgrywała inteligencja i pólinte- 
ligenicya żydowska w rewolucyi bolszewickiej 
na Węgrzech i o tom także, iż naród węgierski 
ma prawo bronić się wszelkimi, dostępnymi so
bie środkami przed powtórzeniem się podo
bnych okropności.

KAPŁAN-LOTNIK. O. Leon Bourjade, Mi
sjonarz N. Serca Jezusowego z Issouduun, od
prawił niedawno w kościele w O os, w pobliżu 
ftlontaaibaai swoją pierwszą uroczystą Mszę św. 
Nowy kapłan jest oficerem legii honorowej, 
być może najmłodszym w całej Franeyi z ob
darzonych tą  godnością. Jego krzyż wojskowy 
ozdobiony jest dwudziestu palmami. Będąc pod
czas wojny lotnikiem, zajmował O. Bourjade 
czwarte miejsce między żyjącymi „asami", za
raz po Foncku, Heuitenux i Nungesserz-e. Po 
skończonej wojnie, O. Bourjade zamienił zmów 
mundur na sutannę i dokończył nauk teologi
cznych w uniwersytecie fryburskim. Dnia 16 
września 0 . Bourjade wraz z biskupem Bois- 
nenu wyjechał na misyę do Nowej Gwinei.

POLSKO - FRANCUSKA UROCZYSTOŚĆ 
WOJSKOWA. Z Paryża donoszą: Dolegacya 
łtudentów polskich, znajdująca się obecnie w 
Paryżu, złożyła wieniec w kaplicy Burbońskiej 
tu pamięci studentów francuskich poległych 
ia ojczyznę. W uroczystości wzięli udział za- 
»tępcy ministrów wojny i oświaty. Jeden 
t członków delegacji polskiej złożył hołd ofie- 
rzo studentów francuskich, k tórzy przelewali 
trew  za ojczyznę. jAimignac uczcił pamięć Pę
taków, którzy padli w szeregach francuskich 
l przypomniał związki, łączące naród polski 
t francuski, oraz niezłomną wolę, k tó ra  prze
pełniała umysły młodzieży w walce o prawo. 
Przemówienie zakończył oświadczeniem, iż 
pracująca umysłowo młodzież powinna praco
wać wszelkiemi siłami nad utrzymaniem po
koju, współdziałając ściśle w walkach o pta/- 
wo nad siłą. Rom etan, inspektor Akademii, za<- 
stępea rektora, złożył hołd studentom polskim 
w imienin uniwersytetu, oraz podkreślił konie
czność współpracy umysłowej obu krajów.

ZAGADKOWY LOTNIK. W  miejscowości 
Ijo Bourget pod Paryżem, wylądował dnia 15 
b. m. samolot z dwoma pasażerami i maszynistą. 
Samolot ten odbyć* miał lot okrężny po Euro
pie, zaczynając od Londynu, gdzie wzniósł się 
w powietrze dnia 24 sierpnia b. r. Dalsza 
marszruta samolotu obejmowała kolejno: Paryż, 

/Brukselę, Amsterdam, Bremę, Hamburg, Kopen
hagę Sztokho^.*C hiystyanię, Berlin, W arsza
wę, Pragę. Wiedeń, W enecję, Medyolan, Ge
nuę, Marsylię, Lyon i  Ie Bourget. __

„Le Petit Joum al" twierdzi, że jednym z pa
sażerów tego samolotu jest miliarder amerykań- 
iki, Morgan.

DOKŁADNOŚĆ KOMUNIKACYI POWIE
TRZNEJ. „Deutsche Luft-Reoderei*’ ogłasza, że 
aa liniach kom unikacji powietrznej, przez to 
Towarzystwo utrzymywanych, osiągnięto w 
miesiącu kwietniu 99.2 proc. regularnego ruchu, 
łv maju 100 proc., w czerwcu 97.8 proc., w li- 
peu 98.9 proc., w sierpniu 99 proc. W  tyra eza- 
ńe przewieziono bez wypadku na liniach Towa
rzystwa 964 pasażerów i 14.334 kilogramów 
orzesyłek pocztowych.

SZWAJCARZY PRZECIW ALKOHOLOWI. 
Silny ruch antyalkoholiezny powstał obecnie 
w Szwaj car yi, gdzie zebrano już 50.000 podpi
sów za „referendum’* ludowem w sprawie usta
wy, k tó ra , pozwalałaby każdemu kantonowi, a 
cawet giMnie, zaprowadzić na swem tery to- 
ryura zal^iz używania alkoholu. Projektow ana 
ustaw a różniłaby się od odnośnej ustawy ame
rykańskiej tem, że nie zaprowadzałaby przymu
su wstrzemięźliwości odTazu w calem państwie, 
lecz zostawiałaby inieyatywę w tym względzie 
pojedynczym jednostkom autonomicznym. Prze
ciwnicy alkoholu w Szwajcaryi są zdania, że 
w ten sposób da się osiągnąć lepsze rezultaty, 
niż zapomocą ustawy takiej, jaka obowiązuje 
w Ameryce, gdzie Dadzieje, przywiązywane do 
jej, pod wieloma względami w zupełności za

wiodły.

Judaica.
ECHA KONGREsb SYONISTÓW W K A RLS. 

BADZIE. Na skutek nowych wyborów, prezy
dentem organizacyi syoristycznej wybrany zo
sta ł ponownie Dr Chaim Weizmann. a prezyden
tem  egzekutywy Nuchim Sokołow. Do komi
tetu akeyi powołano z Polski: pos. Gninbauma, 
Podliszewskiego i Dra Reicha.

Król angielski Jerzy przysłał kongresowi te 
legraficznie „najserdeczniejsze życzenia, by uda
ło  eię syonistom odbudować Palestynę, jako 
l^raj kwitnący i szczęśliwy”. ,

niom, które łyska wio przyczyniły cię do zbiórki 
na dochód sierót, a która‘przyoiórla czystego do
chodu 95 Łysieć v marek.

^/Zawiadomienia i komunikaty.
<*Ẑ b ANlE KAT. ZWIĄZKU POLEK, w  sobo- 
telnj godz. 5 po poł. odbędzie się w Czy
nie członkóW*1̂ 1™ PolHk (Szczepańska 5) zebra- 
dzie katolicki^ Pogadanką p. Zakrzewskiej o zjeź- 

ZJAZD L U fti^  Warszawie.
** r. odbyć s f e T * ^ K 6 w * Dnia 15 października 
uczniów b. gimnazt,'* lublinie zjazd koleżeński b. 
czy brali udział w 111 rosyjskiego w Lublinie, któ- 
głościowym. K o m ite t* ^^  wy z w ol eńcz oni ep odle- 
kowanych kolegów o '^^u izaćy jny  prosi zaintere- 
))a listę uczestników droGŚniê 87̂  zaP^ywanie 
P- Szczepańskiego (Luhm^ Pisemną pod adresem 
„.DOCHÓD ZE ZBIÓRKI »}»®.aP *rat): 
SIEROCEJ-. Zarząd . Ro&SAKŁAD „RODZINY

.^ujaerdecmiejgK, podziękowania ak!^ ,a

8 C l8 a * n ? < B »  skitn.FtSB^ną,śfenm,
hpyti& F jy, o ra z  w sz e lk ą  

b iż u te ry ę  n o w ą  i a n ty c z n ą . — K u p u ję  
te ż  SZt&SSSna (naw et  p o ła m a n e ) ,

p ła c ą c  z a  sz tu k ę  100 d o  300 M a re k .

gakiacS
S ł a w k o w s k a  1 .

Z teatrów kr&ksmtkłok.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGOG komuni

kują: W sobotę 24 b. m. wystawia teatr komedyę 
..Dwie cnoty". W komedyi tej, przygotowywanej 
reżysersko przez p. Jednówskiego, który sam gra 
główną rolę, ukażą się po raz pierwszy na scenie 
naszej pp.: Jadwiga Żmijewska, oraz Janina
Nossarzewslca z dawnego warszawskiego Teatru 
Nowoczesnego i Małego. Nadto w sztuce wystąpią 
pp. Kacicka, Kosmowska i Magnuszowski.

MIEJSKI TEATR: OPERA I OPERETKA. Ze
spół operowy przygotowuje „Traviatę‘* Verdi{ego, 
która ukaże *się w przyszłym tygodniu w pierwszo- 
rzędnem wykonaniu.

„GRIGRI", znakomita operetka P. Linckego, 
ukaże się, jako najbliższa premiera, w teatrze „No
wości". W operetce tej wystąpią po raz pierwszy 
nowozaangażowane siły: Janina Szyroulska, śpie
waczka, Wesołowski, tenor. Kaczorowski, komik. 
Część muzyczną prowadzi kapel. Szczepański, re- 
żyseryę St. Woliński.

łeatai Isa. J. f!awa«SIftgft.
Czwartek 22 b. m.: ..Burmistrz Stylmondu"

„Cud św. Antoniego" Maeterlincka.
F.ątek 23 b. m.: „Urzędniczka pocztowa" Ca- 

pusa
Sobota 24 b. m.: (Nowość! „Dwie cnoty", ko- 

medya w 3 aktach Alfreda Sutro.
Niedziela 25 b. m.: Po poł. „Śluby panieńskie", 

Fredry, wieczorem „Dwie cnoty".
Miejski teatr: Opera 1 Operetka.

Czwartek 22 b. m.: ..Skrzypek z Lugano**.
Piątek 23 b. m.: „Rigołetto".

lU pertaer
Czwartek 22 b. m.: ..ósma żona Sinobrodego".
Piątek 23 b. m.: „ósma żona Sinobrodego".
Sobota 24 b. m.: „Ósma żona Sinobrodego".

Tlnnftti4tinf TT di iKv|łwrlilnr VTvVUi •
Czwartok 22 b. m.: „Taniec szczęścia".
Piątek 23 b. m.: „Taniec szczęścia".
Sobota 24 b. m.: „Taniec szczęścia*".

Nauka, literatura, sstuk*.
PROF. DR STANISŁ. KUTRZEBA: „Petefea 

Odrodzona £914— 1921". Gebethner i Wolff. 
W arszawa—Kraków 1921. Str. 230.

„POLSKA*. Pismo tygodniowe, Warszawa 
1921 Nr. 18 z dn. 14 b. m„ Numer zawiera 
artykuły: Kisielewska Julia: Po zjeździe kato
lickim. Konarski K.: Z zagadnień społecznych, 
szkoły. Spór o zasadę. Niemirowska Janina: 
Na Podolu. Loró C edl Edw.: Echa zagrani
czne (Lord Kitchener). Dr G.: Pofeka prasa 
gospodarcza po wojnie. Hflarowicz Tad.: O 
kwalifikacye moralne w  adminiatracyi publi
cznej i Cafc.: Kronika polityczna.

Da pelskicłi dwerón i za u ita je k  
gsspodarste wiejskiek

Otrzymujemy następującą odezwę, która po
winna znaleźć szeroki oddźwięk w społeczeń
stwie:

Z powodu nagłej i ogromnej podwyżki cen 
żywnościowych po miastach, dobroczynno- 
społeezne instytucye i korporacje zajmujące 
się wychowaniem młodzieży, utrzymywaniem 
/sierót, ubogich wdów i kalek, znalazły się w 
krytycznem wprost położeniu. Dochody tych 
insty tucji nie idą pod żadnym względem w sto
sunku do sząjonych rozchodów. Stąd też gro2i 
im zupełny upadek.

Otóż zwracamy się z gorącą prośbą do pol
ski h dworów i zamożnych gospodarstw wiej
skich, by przyszły z pomocą krakowskim inEty- 
tucyom. Prośbę zaś naszą w ten sposób przed
stawiamy: Wiemy, że za darmo tyle zboża,
ziemniaków itp. rzadko kto chciałby dostar
czyć. To też tej ofiary nie żądamy. Rozcho
dzi svę, byśmy mogli dostać po zniżonych ce
nach. A ponieważ i to mogłoby zostać b z re
zultatu — z pow odu tecro, le  robocizna szale
nie dużo kosztuje — więc podajemy następu
jący projekt:

O ile jaki dwór lub zamożny gospodarz zni
ży cenę za m etr zboża lub ziemniaków dla do- 
broczynno-spoDcznej instytucjo, o tyleby mu 
było wolno wziąć wię ej od zamożnych konsu
mentów. I  tak, metr zboża przer fletnie według 
cen targowych kosztuje np. 8000 Mkp. Dla im 
strtu cy i właściciel odda np. z 8000 minus 
4000 czyli za 4000 Mkp., to w ^takim razie 
niech będzie mu wolno za m etr wziąć od bo- 
gatyeh (8000 +  4000^ czyli 12.000 Mkp.. lub 
sprzeda (8000 minus 6000) czyli za 2000 Mkp. 
metr zboża, a w tedy bodzie mógł bogatym 
sprzedać za (8000 plus 6000) czyli 14.000 Mkp. 
I tak  może postąp'ć z tylu metrami dla boga
tych. ile ich sprzedał dobroczynno-społecznym 
instytucjom .

W t<m sposób właściciele czyniąc wielkie do
brodziejstwo instytucyom, sami nie poniosą 
żadnych strat. Bogatsi, jak rozmaite instytucye 
przemysłowe, bogaci kupcy i t. p. Die zubo- 
eżją, że zamiast 8000 zapłacą 12.000 Mkp., bo 
mogą bez swej szkody zapłacić nawet 20.000 
Mkp. za metr zboża. A sumienie obywatelskie 
będzie w porządku, że nie uprawia zbrodni- 
^ e g o  paskarstwa. ale spełnia nawet uczynek 
wysoko obywatelski, wprawdzie nie co do daro
wizny. bo tej nie czyni, ale że sobie zada ten 
trud, by tym instytucyom, co s^ę doń zw rócą 
obniżyć do mmimum. a bogatym w tej samej 
preporcyi podnieść do makshnum. Wiemy, że 
wmlu nie posłucha tego wezwania, bo samo- 
lubstwo i chciwość grosza prhać ich będzie na

dał na drogę wygodnego i rentownego pa- 
skars!,wa. Al o wiele jest obywatelskich dwo
rów- i 'zamożnych gospodarstw, które jak pod
czas rokwizycyii, choć ze swoi roi wicikiemi 
stratam i nie odmówiły pomocy państwu i spo
łeczeństwu — tak  i teraz glos głodnych sie
rót, ubogich wdów i kalek i niezamożnej i bez
radnej młodzieży, przygotowującej się dopiero 
do zdobycia stanowiska, otworzy nie tylko ich 
szlachetne serca, ale i ich spichlerze ze zbo
żem i kopce z ziemniakami A Bóg Dobry i 
Wszechmocny, co rządza narodami i losami lu
dzi, z powndfccią za tę ofiarę błogosławić bę
dzie waszym pracom, waszym rodzinom, wa
szym dzieciom i wnukom, bo i Pismo św. 
stwierdza, że. k to  sierotę nakarmi, ubogą wdo
wę pocieszy, dziecko lub młodzieńca wspomo- 
żo, otrzyma błogosławieństwo Boże już w tem 
życiu. A Polska też błogosałwić będzie te szla
chetne serca i miłosierne ręce.

Es. $1. Kuznowicz, T. J., Kraków, Krupnicza 
29, imieniem Burs Związku młodzieży ręko
dzielniczej i przemysłowej; S. Longina, Feli- 
eyanką imieniem Zakładu ubogich staruszek i 
kalek, ul. K ołłątaja 7; Stra K. Piskorska, imie
niem sierót, staruszek i kaYk, Kraków, „Dom 
pracy** ul. Piekarska 8 i Rzaska; Stanisława 
R ychłow ską ul. Wielopole 8. inroniom Burs 
młodzieży gimn&zmlnej i kuchni tanich dla im- 
teligencyi; Ks. Jan  Lorek, Dyr. Zakładu im. 
Ks. Siemaszki, Kraków i Czerna; Felicyta Żu
row ską imieniem Zakładu opuszczonych sie
rót, Prądnik Czerwony.
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Mały felieton.
Prawdziwy spokój.

W Anglii, klasycznym kraju najrozmaitsze
go rodzaju klubów, zawiązał się niedawno te
mu klub, uprawiający w sposób iście fanaty
czny s p o k ó j  tak  potrzebny nowożytnemu 
człowiekowi.

Wedle ogłoszonego prze^ jeden z dzienni
ków regulaminu klubowego, „czciciele spoko
ju" zaczynają od głowy, a mianowicie od wło
sów. Aby zaznały spokoju, trzeba je starannie 
rozczesać i pozwolić im przez pewien czas zwi
sać swobodnie. Potem odzyskują one swą siłę 
i piękność.

Także oczy potrzebują mieć spokój. Celem 
zyskania go, należy trzy  razy dziemre je zam
knąć, odwróciwszy głowę od światła i siedzieć 
spokojnie przez pięć minut, starając się nie 
myśleć wcale. *

Spokój dla nosa uzyskuje się w ten spo
sób, że mu się dostarcza kilka razy dziennie 
przyjemnych zapachów, pochodzących z kwia
tów lub perfum.

Usta należy trzymać spokojnie, nie trzeba 
przygryzać warg, zaciskać mocno zębów i po
ruszać kątam i ust.

Głowa i korpus zażywają w tedy spokoju, 
gdy mogą się oprzeć na wygodnera krześle. 
Nogi powinny być wyciągnięto przed siebie, 
trzeba starać się oddychać lekko, lecz głębo- 
kt). W  takiej potycyi trzoba przez pięć minut 
pozostawać dwą razy na dobę.

Członkowie nowego klubu zapewniają, że k to  
się trzyma tych Teguł, nie tylko czuje się zdro
wym, lecz także przy dłuży znacznie swe ży
cie, a przedewszystkiem uspokoi swe nerwy.

Zbridnie eiemietkie Ra 6, Śląsko.
Bytom. (E. E.) Mieszana komisya polsko- 

niem iecką zajmująca się sprawą powrotu 
i uchodźców tak  polskich, jak  i niemieckich, ob- 
| jeżdżała ostatnio okolice Koźla. Raciborza 
ji Głogówka. Stwierdzono, że wobec znacznej 
liczby band niemieckich, grasujących w tych 
powiatach, powrót do nich uchodźców polskich 
jest niemożliwy.

Bytom. (E. E.) W powiecie opolskim w lenie 
pod Ossoweem znaleziono 6 trupów, w których 
rozpoznano mieszkańców z jednej wsi powiatu 
opolskiego. Zestali oni zamordowani jeszcze w 
czasie powstania w ohydny sposób. Po dokona
niu/m orderstwa, pozostawiono ich w losie, ce
lem ukrycia faktu mordu przed ludnością,

ROZDZIAŁ WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO.
Bytom. (E. E.) Międzykoalicyjua komisya 

podziału węgla postanowiła, że aż do ostatecz
nego uregulowania sprawy górnośląskiej Polska 
ma otrzymywać miesięcznie 250,000 tonn wę
gla górnośląskiego, podczas gdy rząd polski do
magał się 300.000. Ausiryi przyznano 200.000 
tonn węgla.

PETLURA NAV UKRAINIE?
Warszawa. (Telef. włĄ „Polprcss" donosi, 

jakoby Psllura przedarł się na Ukrainę, gdzie 
i organizuje powstanie. Stanąć on ma na czele 
powstańców, liczących około 50.000 ludzi.

gtraik ksigjsw? 3 Wiedniu.
Wiedeń. P. A. T. W ciągu^ dzisiejszego przed- 

j południa rozszerzył się strajk kolejowcóV na 
wszystkie dworce wieaeńskK Strajkujący, 
wśród których zyskały przewagę elementy ra- 
dykalne. odrzucają propozycję rządu, w myśl 

j której najpm.rw ma być podjęta p racą  później 
zaś ma nastąpić rozpoczęcie rokowań w spra
wie podwyższenia jednorazowego dodatko w 
myśl życzeń organizacyi. S ocyąn  o - d e m ok ra -
tyczny związek starał się o zakonKzenie stra j
ku. W partyi tej wyrażają nadz/eję, że jeszcze 
w ciągu dnia dzisiejszego staram a iego w tym 
kierunku uwieńczone zostaną pomyślnym rezul
tatem.

jk b  dem aastrącye i rosruchy uliczne, w  czasie Ó/O. ó P-.iki rs'“’ '• -a)
Jlirórycli katolicy i proitzizz&l os(rzol'v,-a'd tran::. : 17" ■ i\v:5, (czeki) tiańz. 49—48* 
| przeź klika g o lk n . Poiicya mu.ń:na sj ,:*zć-:kż 48 -1 |>6f. kurni o ¥> i pół, Gdam-k (cze<
wkroczyć z karabinami maszynowymi. DoJyG- i ki) trans. 48, korony ans tk ack ie  (czoki) trans, 
nała  ona wielu aresztowań. ; 330--8L,4, sprzedaż 325, knr.no 315.

OSTRA NOTA ANGIELSKA DO RZĄDU 
SOWIECKIEGO.

Warszawa. ^Telef. wł.) Biuro Reutera do
nosi, że od czasu zawarcia trak tatu  angiclsko- 
sowieckigo rząd angielski wstrzymywał się od 
nieprzyjaznego stanowiska względem Rosyi so
wieckiej natom iast rząd sowiecki rozszerzył od 
tego czasu swoją wrogą działalność w Malej 
Azyl, a zwłaszcza w Afganistanie. Rząd an
gielski nie może śeierpieó takiego postępowania. 
Rząd angielski wobec tego wystosował pod 
adresem rządu sowieckiego notę bardzo o s trą  
zwracając uwagę sowietom na niestosowanie 
6ię ich wobec zawartego układu.

POWSTANIE W INDYACH.
Londyn. (E. E.) P o ło żn ie  w  Indyaćh jest 

ciągłe bardzo poważnem. W ojska angielskie 
muszą używać artyleryi celem przełamania 
opeeru powstańców zwyczajnie dobrze oszańco- 
wauych. Nadchodzą też wiadomości, że muzuł
manie ogłosili wojnę świętą przeciwko Hindu
som (?!).

Kieska Greków.

* t ■
.V v- *»
i >; ;f

« • - 4A —

iKonstantynopol. P. A. T. (Ag. Havasa), 
chodzą wiadoomcśi, że armią grecka cofa się!~  
w zupełnem rozbiciu, Koła wojskowe sądzą, że 
armia grecką ule będzie mogła utrzymać Eski 
Szehiru. Uciekający Grecy rzucają w popłochu 
broń i amunŁcyę. S traty  Greków wzrastają w 
zastraszający 6posób. Turcy w dalszym ciągu 
ścigają wojska greckie. ■ J

HISZPANIE ZNÓW P O B ia .
Paryż. (E. E.) ,^fatin“ donosi, że wojska j 

hiszpańskie poniosły wielką klęskę pod Meidią. | 
Znajdują eię one w panicznym odwrocie.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOW IE
z flnia 21 wrzekńa t§SJ r. L toi

W n l* Ł y  I d e w ł a y j
j Dolary S t ZJ.
| •  kaojidyjofci* .| FTMki francti^ki* . .

lic ljiisk ie  
, B ?w aic?ir*tlo, t! ranty » . . ,
5 M arki nieja o c ti ■* .
J Koromy HBstr;.«ekja .

os««li»-6lowaekit . ■rwmLzM«
, . »onr*»ktt .t Lol racRUńakie .
\ U r y  w łM ki*
J M arki flAaki# .
I £ łT ? “ y ^ le a d o ro k io  . ,
j  ««bl*  Mu^kfo po  M C ih. . *

a domuWo , IW . .. i®t»w . . ,
Papiery Ioliacy?M«r

. 4°/# Po i. k ra j. B. 1803 . . ,
M *  - -  S łkolna R. 1908. .
4’.'W* Poi. k ra j. % r. 18łS .
*l!fh . „ I»H
49/9 Poi. mu Laskowa z  r. IMS. .
*°/» » .  Lwowa . . -  .

ObL kom . E n ak a  k raj. .
. ''9 * m m »’

.  k e le j. - ,
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Akcya baak«w« j 
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Baait ^ in e łeo zB y  * .

.  M ałopolski' ;  ;
Ziem ski Bank K redytow y 
P m w jh H T  BaRk K redy tow y * ,  JL 

^ łec4sk i < ł* Kresów, Ł adoat 
R iek  Wnndlo-iyy w W arstaw ia  
Bank K rady low y  w  W arszaw ie  
Baak Awrąakti Rp6]ok Z arobkow y ab 
Bank Kowetwyalay 
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.Morkirr® T. A. Baak i K aator
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R ó ź se  w ig^@m @ści.
Warszawa. (Telef. wŁ). Według doniesienia 

z Kopenhagi, polski kontr torpedowiec 136, pły
nący z Anglii, uległ katastrofie w pobliżu 
Norwegii. Nadpływający okręt duński udzielił 
mu pomocy.

Warszawa. (Telef. wł.). „Ag. Stefani" donosi, 
iż Papież przyjął na posłuchaniu 300 katolików 
z całego świata, którzy przybyli do Rzymu na 
międzynarodowy kongres franciszkański.

Haga. P. A. T. Orędzie królowej otwierające 
sesyę Stanów generalnych, stwierdza między 
inuemi, że następstwa wojny światowej dają 
się silnie odczuwać w kraju, oraz że międzyna
rodowa sy tu ac ja  wymaga w dalszym ciągu ba
cznej uwagi. Orędzie zapowiada projekt wzmo
cnienia marynarki, której głównem zadaniem 
będzie obrona Indyi holenderskich.

j -"b*J •  Tonr. b a id l. I przem .: 
Tow. handlow o 1 I IY

Polski# Tow Tiand. rPT.M.l n i « u .
Spdlka ako.

Polsk. (Hok Tow. trau sp ę rt -ha»dl. 
C. M artwię, D om  aksp  -hiur P o zn zń  

I Zoologa eo lska  . .
f W ara^ Tow. akc. H a ad la l Źoriuizł ! 

Zieleriow sk'
W arsa. Sp. akc. Bad. Fiu-. J. - fl, ^  
„LsMie«'zK fabryki m siw rn roia. 

i Załady E * » a iry ja e  .Pceisk*
| Tntabiaia takr. m asę i marz, rola. 4oib 

Ha t -  żttlazna, Kremów 
r Amtomotor* fabryka sam ashedów  . 
Fabr. Portlaad-C cr-cnhi, Stecaakawa 
„S d rla*  fcbryka eeasects

ake* Sóm iczo SJeraaa .
Tow. dla przeds. ę ó rm « .

• Snca ak r. przesi asf. i sfaaówsiaaziŁ. . 
FTaropc-ki© Towoneratwo naftowo 

I Akoyjao Tor.-, r a f e w o  .CaSeya*
[ A. T. dla praem . © . skal. <4. » Fauio)
I Falska Nal^a . . .
j S lektiow aia  w Jdarcay III. « n  
j  .©ikes* ‘T. A. .
jj ..P o z e r P ^w w ebH ^M iktedybadow t. 
j  F ab ryka  \»*y etw. Ujszaa. w TtaeWnL 
j|K ra k u s "  ZJedn. fabr.yrzolwor. w y sk . 
■ Fabryka poreelaay w 4imiel«»wio. 
iP ab r. i Raf. cu k ra  w C koderow i o
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N A B S S Ł A N S .

Znowu rozrach; w łrlandji.
Londyn. (E. E.) W Coreku i innych miej

scowościach Irłandyi mnożą się znowu zbrojne 
wystąpienia sinnfeinistów przeciwko władzom 
Anglii. W Belfaście odbyły się ponownie wieł-

Wiadomości gospodarcze.
ANGIELSKIE TKANINY DLA EUROPY 

ŚRODKOWEJ. Z Londynu donoszą, że kilka 
dni temu rząd arg iekk i sprzedał znaczne zapa
sy towarów tekstylnych, znajdujących się w je
go składach, pewnemu syi dykatowi szkockie
mu za 3 i pół miliona funtów szterlingów. To
wary te zamierza syndykat szkocki sprzedawać 
częściowo w państwach Europy środkowej, 
które najwięcej cierpią na brak ubrań i gotów 
jest przyjmować zapłatę pod postacią in
nych towarów, lub też surowców.

Dla świata więc kupieckiego w Polsce na
darza się sposobność zaopatrzeniia kraju w tka
niny, których tnk dotkliwy brak odczuwamy 
i to, prawdopodobrio, na warunkach przy
lepnych.

WIADOMOŚCI O RUCHU GIEŁDOWYM.
Dzisiejsze środowe zebranie giełdowe odzna
czało s:ę już znacznie większem ożywieniem 
przy tendencyi zwyżkowej w dziedzinie akeyi 
pTzemydo-wych, gónrczych. i handlowych. 
Obracano w żywom tempie większą ilością ga
tunków akeyi, niż się to zazwyczaj praktyko
wało, przyczem zaznaczyć wypada, że niektó
rych akeyi silnie poszukiwano, przy braku je
dnak podaży do transakc ji dojść nie zdołano. 
W obrocie były: Zieleniewski, Tepcge, Chodo- 
rów, Trzebm ia tłuszcze, Trzebinia żelizo, 
P. T. H., Polska nafta, Siersza elektr., Krakus, 
S:orsza*gómicza. Do akeyi poszukiwanych na
leżą: Pezet, Oikos, Pocisk, Ćmielów, Polski
Glob.

Z akeyi bankowych nabywano Bank prze
mysłowy, inne papiery bankowo i lokacyjne 
nie wykazywały prawie żadnego mchu.

W dziale walut i dewiz, wobec utrzym ują
cych się nadal wysokich kursów, obroty na 
giełdzie nader nieznaczne.

Na „czarnej" giełd7/0 szacowania zwyżko
we: dolary amur. 4.700 mk., dolary kanad. 
4.100 mk., franki franc. 310 mk„ franki szwajc. 
780 mk.. liry 170 mk., leje 42 mlc., niem. m. 
47 mk. 50 f., kor. czeskie 59 mk., nibm. austr. 
kor. 3 mk. 25 funty szterł. 17.000 mk.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kurea dewiz. Ber- 

liu 5.37, Holandya 183, Nowy Jork  581, Lon
dyn 21X0, Paryż 46.52. Medyolan 2422, Bruk-, 
sela 4051), Kopenhaga 103, Sztokholm 1216,j 
Chrystyania 72l/a, M adryt 75.75. Buenoe A ires ' 
175, Praga 6.85, Budapeszt .0.92, Zagrzeb 2.O0. 
Bukareszt 5.50, W arszawa 0.13, W iedeń 0.52, 
austr. stempl. 0.33.

Warszawa. P. A. T. W aluty: Dolary Stanów 
Zjodn. (gotówka) tranz. 5049.50, sprzedaż 5100 
kupno 4800^ Dolary kanadyjskie (gotówka) 
trans. 4520—4500; Franki franc. (gotówka) 
trans. 367, (czeki) traąz. 875—355, sprzedaż

TRZY SIOSTRY „VENUS“
Pmmtnn>ctwnnnniiuiHiiimiiiiHHmimai;nuwHniinmiii«HnnmHłnnMn>ianBa 
P ra w d z iw a  a m e ry k a ń sk i#  taśmy, kalki, ja m y ,  

d a  m a ts y a  piasącycfa 1373

LUDWIK AKSMAM, Kraklw, Te!. S2-M.

Czy Pańisi oikiarcy pawraeają ?
Tak je3t, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki do maszyn piszących) marki 
„Yenus**, wytwory firmy Crown Ribbon & Carhon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S*f A. ćowod/.i nie
zbicie, że erlykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym 
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca: ŁudwSk A ksaksn
Kraków, ulica Szewska 10. : Tel.*32-88.

M a r y u s z  w Chrzanowie
poszukuje rutynowanego koncypienta.

Zakłady Elektryeins Wastingheusi, Warszawa,
Marszałknwska 9S. i m

Kupujcie tylko u chrześcijan!
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I  M i i w o M c iP ig iiiis a to g iil
znakomitą polską wodę alkaliczną

„ O s t r o m e c k ą "
(d aw n ie jsza  M arienqelle) z  B y d g o s zc zy
zastępującą w ody  K&rlsbadzkie, Gisshibler- 
sk>ee!c~z powodu wysokich 2alet leczniczych 
doskonalą w  smaku poleca P. T. szpitalom, 

hotelom, restauracjom.

Dom Handlowo-Komisowy „Robur"
Dr. SŁ Stolarzewicza 

w K r a k o w ie , ul. K sirm ellck a  Ł . 4 8 .
mający wyłączne zastępstwo na Małopolską i Śląski

gdzie przyjmuje się zamówienia. 13Ł7

HINSTERSTWO PRZEMYSŁU I UfiRDLU, Główna Dyrekcja
p i m r a  M i«ai M a m i
podaje do w ia d o m o ic i, ż e  z e  w zg lę d u  na m a ję cy 
być w p ro w a d zo n y  od I -g o  p a źd zie rn ik a  r .  b .

- w o ln y handel w ę gle m  1377
. =  S p r z e d a ż  w ę g l a  =====
Z PAŃSTWOWEJ KOPALNI BWARECTWA WĘCHOWEGO

„ 3 B Z E S Z C Z E "
ft. kol. .Brzeszcze** (Małopolska) odbywać słę będzie 
w Głównej Dyrekcji, gmach Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, WARSZAWA, Elektoralna Nr. 2., pokój Nr. 19.

Znakoraitn, jako napój slotowi, wody isiniralse nhtm:

„ G 1 E S H U B L E R "  
„ B I L I Ń S K A "

pihsou jtzaz fctóowsk* l lwowskie T w. tekatskla sry?.b;a:

K .  R z ą c A i  c h m u r s k s  w K r a k s w i s  i
ul. św. Bfcrtnłdy L. 4 . ---------------Talaf. 227.

Do nabycia w apłtkafch i droguerr&cb. 903 |

S I A N A ,  O W S A

I SŁOMY
zakupi w każdej ii@ści

Firma STAN. V0GEL
Lwów, Jagiellońska.

Na żądanie dostarcza się prasę i drut. Zgłoszenia oso
biste lub pisemne ważne tylko do 25/9 1821. 1819

K u p n o  —  M o i m ®  —  g p - P E e d a s S .

SETALE
wyroby mosięłne. misiiziane, cynowe, wndosiągowii, gazowo, ogrzewalne i t  p.

J u l i a n  T o k a r
K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  M l  ( s k le p )  T e l. 5 7 4 .

1333

F i n n  p u n a ®  u m m m  \ m  holgiiej
„ O S E T "  Sp. z ogr. oóp. rrskćśw , u l. FSeryańska L .  3 9 .

po lcca swoje KKaskosnUe wyroby: 1332

w e ® Ę  « p u m s  t w a r ż o w y
iz ..Ratuszem'’) neutralny we wsryutkich odcieniach.

R O S Z E K  M S T O W Y - P R O S Z E K  S C f S & M P O N
do zębów do pielęgnowania włosów

® f
m \

B38

H

i W y sta w ia m  n a  T a r g a c h  W sc h o d n ic h  w e  L w o w ie .

W ie le b n a D u c h o w ie ń s tw o
* | |  chce mieś artystyczne auarata liturgiczne

" «•'*” w swoich K*>£eioSaeSa
n l e :9 i  s l ą  u d a  fiySfeo d o  f i r n y

K o p a c z y ń s k i  i  S -u
B C ?a-^dw v U&. b r a c k a  2 .

(P r a c o w n ia  d la  s z la k i  i io S e lc ln e ) ) . 1314
ssisetem y Ra sk€acS*Sa 5 M0N3TRANCYE srebrne i metalowe 
KIELICH?. -  SZATY liturgiczne. — Ad nmztti. _  FERETSOMY. 

■ w  P r o s im y  ż ą d a ć  k o s z to r y s ó w , Ju h  z w ie d z ić  n a s z  z a k ł a d .

K .  S u M k o w s l s i
Kraków-, ul Grcdzśa 59.

tr, poZ cea k o łd r y  g o t o w e  
Je S w e d ł u g  z a m ć w i c u .
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uuic.r.f.a
dla cWopców letnio i 7.imo-,vo 

rr.a na okładzie : 915
Zwięzsk Pracy Kobiet 
Kraków, pis: Szczepaśski 3.
Tamże przyjmuj o sio zamó
wienia na konfekcję uziccięeą 
i mundurki dla pensjonarek.

Łgf̂ZSKnSZf. TrZTO%aĘŁtMlXJLML*h-Z**V̂€̂':JX̂XBV

S&ZKLKIE adsu:tacye i roboty 
t e:ektro-ni?i'b.Z’r.ivzne wyko

nuje morowo J.ivc.haoii: specy;:- 
lirt;;. Kraków. Zwieraynieiia i>2. 
Ili. p. na prawo. lźiV>*2
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LEŚNIK lat 3>, zdolny, cr.er- 
uiczny zwyasaem wykształ

ceniem, kilkuletnią praktyką, 
w dużych mają kach z b. rdzo 
dobrani pcieccifmr.i, poszuku
ją posady od 1. listopada lub 
później. Zgłoszenia do A-l- in. 
Glos ! Nsrodu po i 0L .śnik3óa, 

1373

Ws eikieio rodzaju

* L E

- n i m  P r o s t a  t ś r o g a .  ■ » —

Kto przyjeżdża do łodzi pa zrkupy tower w łukc-cwye?*, nleeb nie omieszka 
. v e własnym Interesie konisczn 3 zajść do składu k'j;,ce 1 fabrykanta

L E O N A  R U B A S Z K IN A  w  Ł O D Z I
ulica Kilińskiego N r. 40, Z-gis piętro, 0.19. niEkto^ sworta Warszawskiego.

U w a g a :  Ola dogodrości klijenteli otwurzylióuiy o tfd z la l e k s p e d y c y jn y . Wysyłamy 
pocztą od owiednie odcinki towarów okciowych (kupony) i iś e podług przesianego lub 
określonego csm wzoru,- n a w e t  ber, z a d a tk u , z d l l t z l ą  p o c z to w ą . [Za opako

wanie i przesyłki pocztą dolicza się 4 proc ]
Materj*ły, nleodpowiadające w. oro^i, przyjmujemy z powrotem. Wzorów nie uysyłąmy.
Sprzedaj'e się taniej, bo w pryw&tnem mieszkaniu. Interes obliczony jest na.wielkl obrót.

Wielki wybór różnych resztek.- 1364

z pustaków beto- 
R3’w,'Gh szwe zkicgs 

systemu „LEAN“
suche, cic- le , trw ałe, 
o g n io trw ałe , zdrow e, 

około 30 o-o tarteze od bc- 
dowl? z cegły ralone? a  
na?.-et tnń sze  od domów 

w> k luanych  z drzew a,
projektuje i wykonuje

!nż. RUDOI.F li\ND
konces. budowniczy 

Krakaw, ul. Sbiarska 9.
Tel. 1466. 770

  w:w —
” Dotąd zabudov;:;np w ?k b- 

dy a?.w ii 3>) nu ij oivp .v, we Fran- 
eji SO miljonów pnałaków Iaj-* 
ana, W Anylji zakontraktowa
no obecnie produkcje 'CO mil
ionów pustaków Leann dla o- 
koło 10 tysięcy domów. W Pol
sce zabndo". ano od przeszłego 
roku jut fO tysięcy pust ków 
Lcana, a dalsze IGO tysięcy eą 
akoi^raktowane i wprodnkcju

Fotr/.ebny iesł
c h ł o p i e cdo praldyki.

Z^miejsc.wi mają pierw
szeństwo. Zgłoszenia do 
firmy Wojciech Olszowski 
w Ki

S P feS C A  A K C Y JN A  W S  L 1Y O W IE .

Na podstawie ushwaiy Walnego Zgroma >zesi a z dnta 22. marca 
1021 r. zatwierdzonej przez Mifr jstersiwe Skarbu reskryptem z dnia 
2 7 starphta 1?21 i Nr. 14533/2 J/DX. Ra??a Zawiadoweza Ziem- 
skio:?o Banku kredyhwego przystopuje do padwyźszenia kapitału 
akcyjnego Banku o Ńikn. 105.^03 03S*- czyli z Mkp. 105,303.Q03’- na

przez w ydanie  375/ 00. - sztuk nowych ma okaziciela opiewających 
gotówką pełno wpłaconych akcji VIII.. Emisji nominalnej wartości 
Ml p. 2S0. — kaSda
Z powyższej ilości połowa akcii została jaż  pokryta i pełno wpłacona. 

Pci.esiała ilość oddana hedzle na następujących 
wias^uKS-utcIa ss ih slk p y p ey lisy ch :

1. dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje p raw o pierwszeństwa 
do n?bvcia now ych akcji, a lo w  stosunku jednej nowej na dwie 
stare a c.e

2. Brawo poboru zgłoszone być m usi w  czasie do 20. października 
1121 r. — Zę-oszeira dokonane po op ływ ie powyższego terminu 
u ,v7> lęd iro n e  nie bę ią.
Akcionarjuszc w \k o n u ;ą  y prawo ro b o ru  winni przedłożyć rów no
cześnie ze zgłoszeniem swoje akcie, wz«?ę Jnić świadectwa tymcza- 
gvAC celem uwidocznienia na nich w y k e m n ią  prawa poboru.
Kurs em 'sji wynosi dla starych akcjonariuszy Mkp. 40').— za sztukę. 
Nieobjęte w p»wyższy spo ób akcje o d la n e  będą w drodze wolnej 
s-ibskrypcji nowym  subskrybentom  po kursie Mkp. 500.—
Nowe żgłoszen a ”przyjmowane będą również tylko w  czasie do 
2 *. poździern ka 1921 r.
R«‘pa-tvela zgłoszonych z wolne* subskrypcji akcji nastąpi w naj- 
b l i tszym  czasie po zamknięciu subskrypcji,  przyczem Rada Z aw ia - - 
dow era  zrs rz pa sobie p raw o dowi.lnej redukcji zgłoszeń *oraz 
zwrotu, — wpłaconej gotówki z  od-etk-m i 3%.
Frzv z s ‘łós*cłiin prawa poboru oraz nowych akcji należy mścić 
gotówką całą cenę kupna oraz po Mkp. 35.— od każdej nowej akcji 
kc koszta konfekcji.
Nowe oi c e uczestniczą w  zyskach sm dki na równi ze stareini 
f.keinmi od dnia b  stocznia 19"2 r. Subskrybentom  pfrżyznaje się .  
odsetki v/ wysokości L% od dnia złożenia gotówki do dnia 1 go 
stycznia 192: r.

PR2YJM2JJS ;

Ziemski Bank kredytowy we Lwowie, ulica 
Jagiellońska L. 2, Blll%w Kołomyj!, Krośnie,
Krakowie, - Lublinie, - Tarnowie, - Warszawie 

^  i Gdańsku.

3.

4.
5.

7.

8.
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NAJELEGANTSZE 
WYKONANIE

DAMSKICH S O S K I C H  
W A M W i i r i y i A  d y p lo m o w an y! Ł /a t ~ E A  WW w Paryża Kuśnierz

T A D E U S Z  S IE R P IŃ S K I
K R A K Ó W  F L O R Y A Ó S A A  3 2

OFICYNY NA PIĘTRZE. 8138

jak >tcż derki dla rebotników 
itd. dostarcza pa urzystą̂ nej ccnia 
Karo3 FSrazek 

S k o czó w  Ś lą sk . ieoi

Pap iery iistow e J
Docziówki artystyczne, al- 
biuhv. ramki ,  portfele, 
karty do gry, poleca skład 

papieru i galanterii

m m n

P I L S K I E
MASZYN i

F A B R Y K I
W A G O N O W

Spółka akcyjna w  EC rakowi^, L w e w ia  i S a n o k u .
ZIELENIEWSKI

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mkp. 25,000.000'- na Mkp. 42,000.000’-
Walne Zgromadzenie Akcyonarvuszy „Polskich Fafcrvk Maszyn i Walonów L. Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku S. A. uchwaliło dnia 5-go lutego 1911 r, podwyż

szyć kapitał akcyjny Z su m y  M kp. 1 1 y239*9§9a— n a  M ^p. przekazując równocześnie Ridzie Zawiadowczej określenie terminu oraz ustalenie szczególnych wa
runków dla emisyj. tychże akcyi.

Powyższa uchwała Walnego Zaromadzenia Akcyonaryuszy Spółki uzyskała zatwierdzenie Rządu dnia 23-go maja 1921 r. Na podstawie tego upoważnienia Walnego Zgroma
dzenia Akcyonaryuszv uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniach 5-go lutego 1921 r. i 23-go marca 1921 r. przeprowadzić pierwotne podwyższenie kapitału akcyjnego Spółki 
X Mkp. 11v200.000a— na Mkp. 25v099.0d̂ a— przez emisyę nowvch 100.009 sztuk pełnowt>łaconvcli akcvi po Mkp. 140— im. wart., następnie na posiedzeniu z dnia 27-go sier
pnia 1921. r. dalsze podwyższenie Z Mkp. 25f009.Q00a— na Mkp. 42y0d0.090*- " *■ ł ł ł ^ .................-ł - l ------------- 1
niniejszem

przez emisyę 12Q 000 pełnowpłaconych akcyi po Mkp. 140*— im. wart. wobec czego rozpisuje się

S U B S K R Y P C Y Ę
na warunkach poniżej umieszczonych, przyznając dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, iż uprawnieni są do pobrania na 
każde 3 dawne (emisyi I. do IV. S. A. włącznie) 1 akcyi nowej.

9

Warunki subskrypcyjne Akcyi IV. Emisyi Seryi B. Polskich Fabryk maszyn i wagonów L  Zieleniewski w Krakowie, Lwowie i Sanoku Spółki Akc.
1. Dotychczasowym akcyonaryussoni, przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten 

fposób, że aa 3 dawne akcye (emisyi I. do IV, ser. A. włącznie) pobrać mogą jedną nową akcyę.
2. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć akcye oryginalne poprzednich emisyi 0 IV) a. włą

cznie) względnie dowody posiadania tychże.
AL cyt pochodzące z  w\konania prawa poboru na podstawie akcyi zamkniętych do dnia 31-go grudnia b.r. 

będą wyłączone od obrotu giełdowego również do dn a 3t. grudnia b. r.
3. Prawo poboru wylcoaane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 25-go października b. r. pod rygo

rem utraty tego prawa.
4. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi Mkp. 2.100*—• dla dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących

9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 października 1921 r.

10. Zgłoszenia na nową emisyę akcyi przyjm ują do dnia 25-go października 1921. r .:

prawo p >born, zaś Mkp 3.950 — dla nowych ak :vonaryuszy, przyczem akcyt przydzielone z wolnej aubjkrypcyi 
będą wyłączone od obrotu giełdowego do dnia 30. czerwca 1922 r.

5. Przy zgłoszeń u uiścić należy goiówką całą cc.ię kupna wraz z 5% odsetkami od 1. października 1921 r. 
do dnia zapłaty.

6. Kepartycyę nowych akcyi przeprowadzą Banki konsorcyalne w porozumieniu z Zarządem Towarzystwa 
wedle swego swobodnego uznsnia.

7. Nowe akcye w\d*ne będą Akcyonaryusrom po zawiadomieniu o przydziale sztuk i po skonfekeyonowa- 
■iu tychże za zwrcein potwierdzenia kas wego na niszczoną wpłatę.

8 Na wypadek meprzyJz eic.iia akcyi, zwróci się wpłacone kwoty wras z odsetkami w wysokości 8°/0.
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U  E l r a k o w l e :  Kasa Fabryczna, ni, G rzegórzecka L. 51.
Filia P olsk iego  Ganku Krajowego.
Filia P olsk iego  Ganku Przem ysłow ego.

17 W a r s z a w i e :  Bank Dyskontowy W arszawski.
F ilia P olsk iego Bankn Przem ysłow ego.

W e L w o w i e :  Polski Bank Krajowy.
Polsk i Bank Przem ysłowy.
Oddział Banku Dyskontów. W arszaw skiego.

W W i e d n i u :  Auslryaeki Zakład Kredyt, d la bandlu ip rzem .
Tow. Bankowe i Kantor wymiany „Mercur**.

Wydawca: w &aątcpslw!t& Polskiej Spółki pr&aowaj K. H o 1 e k fi a. Redaktor naczelny i odpow. Jan Ma t y a s i k ,  — Drukarnia „Głosu Narodu* w  Krakowie pod zarządom Romana Ferka.


